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dności doprowadzić ustrój państwowy w At- 
stryi; trzebaby mieć ich cierpliwość, wytrwa- 


Rzecz dziwna, ale która "się często po-|łość, wiarę, naukę i szczęśliwe natchnienia. 
wtarza, że najważniejsze w Austryi chwilej Zegar iść może i wskazywać godziny, 


cechuje największa niepewność. Wszędzie 
wielkie wypadki i doniosłe zmiany zbliżają 
się i dojrzewają w skutku kierującej myśli, 
silnej woli i mozolnie poczynionych przy- 
gotowań; w Austryi są one zwykle spro- 
wadzone bezmyślnie, są poniekąd wywoła- 
ne przyrodzonemi siłami; odrysowują się 
też lużnie a ostatnie słowo zwykle wypo- 
wiada przypadek. Nic zatem dziwnego, iż 
niepodobna tego ostatniego słowa odgadnąć. 

O ile nam się zdaje, nię innem jest obe- 
cne bardzo ważne w Wiedniu położenie. Są 
szlachetne dążenia i aspiracye, są pragnie- 
nia zacne, usiłowania uczciwe, mgliste na- 
dzieje i bezczynność mająca szezęśliwym 
trafem, pozory zręczności; ale nie ma ani 
stale wytkniętego planu ani świadomości 
jak się ukształtują w przyszłości stosunki, 
ani silnej woli, któraby pewną była, iż za- 
panuje nad wypadkami. Są żywioły do stwo- 
rzenia najpiękniejszego świata, lecz z któ- 
rych powstać także może najstraszniejszy 
chaos. Drobną ale znaczącą wskazówką 
pod tym względem jest wstrzymanie się 
dotąd z ogłoszeniem dnia zebrania się Ra- 
dy państwa. Komuż może być spieszno 
odbijać od brzegu i puszczać się w dale- 
ką podróż morską bez igły. magnesowej? 

Niebezpiecznemby było łudzić się pod 
tym względem, a stwierdzając tę prawdę dla 
nauki i bezpieczeństwa podróżnych z na- 
szego kraju, nikomu nie myślimy czynić 
wyrzutów; przestrzegamy jedynie; bo ma- 
my poczucie, iż więcej może niż kiedykol- 
wiek nakazana jest baczność i ostrożność. 
Właśnie dla tego, że na razie głosy pol- 
skie w Radzie państwa mogą rozstrzygnać, 
należy zważać na następstwa i strzedz pil- 
nie, aby położenie obeene nie przemieniło 
się w chaos, w którym kraj nasz uronić 


korzyści a monarchia ponieść rzeczywistą 
szkodę. Tyle jest zagadek w sytuacyi dzi- 
siejszej, tyle cięży na niej zadań skompli- 
kowanych, że rozpoznanie jej staje się dzie- 
łem nie tylko trudnem ale misternem, do 
którego może więcej potrzeba intuicyi niż 
rachunku. Urządzenie zupełne i należyte 
stosunków konstytucyjnych w dzisiejszej 
Austryi byłoby podobnem do owych zega- 
rów w starożytnych katedrach, które nie 
tylko pokazują gedziny, dni, miesiące, lata, 
ale oznaczają je procesyą apostołów i świę- 
tych a dwunastą śpiewem 'koguta! Trzeba 


garami św. Szczepana lub strasburgskiej 
katedry, aby do zupełnej harmonii i dokła- 


WSPOMNIENIA Z WYGNANIA 


Józefa Tańskiego. 
| CZĘŚĆ DRUGA. 


Rozdział I. 


Juliusz Słowacki znalazł najwłaściwsze słowo 
na Scharakteryzowanie tej wewnętrznej męki, ja- 
kiej doświadcza na wygnaniu serce tułacze, na- 
zwał on ją „jaskółczym niepokojem.* 

Doświadczyłem tej choroby na sobie, tak jak 
każdy wygnaniec, i nie mało upłynęło czasu, za- 
nim potrafił+m zrówno ważyć się wewnętrznie, a przy- 
chodziłem do tego, stopniowo przez branie cią- 


, głego udziału, w zewnętrznym i intelektualnym 


ruchu Paryża i przez obserwacye. 

Ludzie, : książki, kamienie — jednem słowem, 
wszystko ma com patrzał, uczyło mię, że kto nie- 
chce utonąć bez pożytku w tej otchłani, która 
się zwie Paryżem, powinien cały poświęcić się 
pracy, gdyż ona tylko daje zdrowy chleb i nie- 
zależność, bez której życie jest męczarnią. 

Zrozumiałem dzięki Bogu w porę tę naukę. 
W miarę stosowania jej do praktycznego życia, 
jaskółczy mój niepokój zmniejszał się z każdym 
dniem, a w końcu ustąpił miejsca przezornej, bo- 
browej pracy, której oddałem się z całą energią, 
jakiej byłem zdolny. 

Nie ostudziło to moich uczuć: patryotycznych. 
Obowiązki względem ojczyzny. były mi zawsze 
święte, alem się oswobodził od tego chorobliwe- 
go stanu; który ubezwładniając ducha; czyni go 
Paca do praktycznego życią na każdem 
polu. 

Oprócz wiedzy  czerpańej z książek, zdarzało 
mi się także czasem otrzymywać pewne nauczki 
innego rodzaju, które wtajemaiczały mię w 'oby- 
czaje dzwyczaje: francuskie. Podrażniło to nie raz 


ale żeby wszystkie postacie bez' wyjątku 
ukazywały się punktualnie, żeby wszystkie 
allegoryczne figury z wojskową precyzyą 
oznaczały pochód słońca, aby żadnej nie 
brakło i kogut wyśpiewywał dwunastą, to 
areytrmdne a zarazem mozolne zadanie, 


la w naszych czasach - pośpiechu, niecierpli- 
liwości i niewiary, cheąc Koniecznie dojść 


do takiej doskonałości, można łatwo po- 
psuć całą maszyneryę tak, iżby stanęła i 
przestała wskazywać godziny; a tu idzie 
przedewszystkiem o to, aby zegar szedł. 
Główną zmianą w położeniu jest dotąd pra- 
wdopodobne przybycie Czechów do Rady 
państwa; idzie o to, aby Czesi wybijali 
swoją godzinę punktualnie, ale tak, aby to 
nie spowodowało usunięcia się z kolei in- 
nych, którzy dotąd dokładnie ukazują się 
w cyferblacie wielkiego zegara. Nie trzeba, 
aby Czech zastąpił drogę Węgrowi, lub 
spowodował opóźnienie się Niemca, bo wtedy 
w zamian za jednę godzinę wybitą przez 
Czecha, zegar stanąłby i przestałby być 
zegarem. 

Dziwną i misterną powtarzamy, jest kom- 
plikacyą Austrya! Ci, którzy przez tak 
długi czas piorunowali na Czechów, iż stro- 
nią od Rady państwa, dziś oburzają się i 
trwożą na samą myśl ich przybycia. Dziś 
głównem ich zadaniem niedopuścić Czechów. 
do Rady Państwa! Świetny to dowód, że 
najwygodniejszą dla centralistów i duali- 
stów była abstencya. Byli oni podobni do 
tego męża, który wytacza żonie proces 0 
ucieczkę z domu nie na to, aby powró- 
ciła, ale aby otrzymać rozwód. Tymczasem 
żona powraca pod dach mężowskiego do- 
mu. a małżonek nie wie, co z tem zbyt- 
niem począć szczęściem! © 

e się my krewni cieszymy z tego po- 
wrotu, że pragniemy, aby. był stanowczym, 


że życzymy sobie, aby zgoda stała się mo- 


żliwą, o tem nikt wątpić nie może, bo ka- 
żdy musi być przekonanym, iż zależy nam 
wielce na tem, aby ustały w domu skan- 
dale i zgorszenie wobec obeych. Pragnie- 
my zgody z Czechami i dla wzmocnienia 
stronnictwa autonomicznego i dla potęgi 
monarchii i dla pociechy monarchy i domu 
panującego i dla położenia końca pansla- 
wistycznym w Austryi dążeniom. Ale nie 
możemy życzyć sobie, aby powrót żony do 
domu spowodował ucieczkę małżonka, nie 
możemy pragnąć zgody z Czechami, któ- 
raby wywołała zerwanie z Węgrami i 
Niemeami, ani takiego przygaszenia: za- 


chcianek panslawistycznych, w zamian któ-| 


co mogło źle usposobić względem mnie osoby, 
których sympatya' była/mi bardzo potrzebną. 

Nie: brakowało mi zewnętrznego salonowego 
polora, ale wychowany na'wsi, gdziem się był 
przyzwyczaił traktować służących trochę po ko- 
zacku, jak się to często niestety zdarza” u nas, 
a później oddany: do wojska, -w którym. pałki 
były głównym argumentem do utrzymania: kar- 
ności , zostały mi więc resztki tego 'szorstkiego 
toniku, który: przy lada okoliczności , zdradzał 
ukrytą gdzieś w zakamarkach duchowych dzikość. 

Pierwsza lekcya grzeczności, była mi bardzo 
dotkliwą, gdyż otrzymałem ją od człowieka, któ- 
ry nie posiadał wcale poloru:salonowego. 

Kto nie zna obyczajów i zwyczajów franeuskich, 
może bardzo często narazić się, nie tylko na gorz- 
ką naukę lub na nieprzyjemność, ale może jesz- 
cze narobić sobie: niebezpiecznych nieprzyjaciół. 
I tak, naprzykład; portier, którego funkcyą jest, 
o każdej godzinie dziennej: i nocnej, za odezwa- 
niem się głosu lub: dzwonka chwytać za sznurek, 
dla otworzenia drzwi, zdaje się być na pozór o- 
sobą mało znaczącą — w rzeczywistości. jednak 
jest inaczej. Lokator, który niegrzecznem obej- 
ściem się ściągnął na siebie: niechęć. lub niena: 
wiść portiera, jest prawdziwie do, pożałowania, 
gdyż każdy portier ma oko ostrowidza, i posiąda 
tysiące- sposobów: dokuczenia lokatorowi. 

Aby zrobić sobie nieprzyjaciela z portiera, dość 
jest nazwać go portierem. Datuje się toiod czasu, 
w którym Eugeniusz Sue w swoim romansie: 
Les mystères: de Paris wytworzył pocieszny typ 
portiera- będącego -przedmiotem prześladowania 
jakiegoś facecyonata studenta, który po kilka ra- 
zy na dzień, otwierał drzwi od loży, żądając od 


portiera: włosów na pamiątkę i powtarzał: zawsze, 


jeden stereotypowy frazes: portier, donne mot de 
tes cheveua! "To prześladowanie. 0i mało, że się 
nie stało przyczyną jego śmierci. Od tej pory 
każdy, portier chce, aby go hienazywano inaczej, 
jak odźwiernym i> (concierge) to też weszło . to 
w zwyczaj od dawna;-.Są :jeszcze. obok, tego: pe- 
wne "formuły: grzeczności uświęcone -zwyczajem, 


którei,się: należą: portierowi, lekceważenie „tych 


formuł, uważane: jest za obrazę. 
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rych w rządzie samym zapanowałyby sym-|czynem austryackim; usunięcie się będzie 


patye rosyjskie i gorsze 0d agitacyj pan- 
slawistycznych, złudzenia o przymierzu z Ro- 
syą. A jednak z tego chaosu, którego po- 
wstania obawiamy się, wyrodzićby się mo- 
gło to wszystko. D 

Można czasem nie chcieć poznać a raczej 
przyznać prawdy; jest to bowiem nieraz 
wygodnem, ale rzadko użytecznem. Otóż 
zdaniem naszem bądź co bądź dymisya hr. 
Andrassego najwięcej cięży nad obecnem 
położeniem, a my w giej widzimy tę 
chmurę, która zapowiada słotę lub burzę. 
Dosyć przypomnieć sobie stosunek Czechów 
do Węgrów od chwili żaprowadzenia óua- 
lizmu i stosunek hr. Aidrassego do ka- 
żdej próby, ugodowej, czy się ona nazywała 
Potocki. czy Hohenwart, aby nie mieć naj. 
mniejszej wątpliwości, że dymisya hr. An- 
drassego pozostaje w pokrewieństwie z 
wyboru Wahlverwandschaft z położeniem 
wewnętrznem. Sprawa czeska od, chwili u- 
gody węgierskiej była więcej nierównie 
walką Czechów z Węgrami niż z Niemcami, 
bo była jak wszystkie walki polityczne, 
głuchą wcjną o władzę i wpływ. Dymisya 
hr. Andrassego zapowiada pod tym wzglę- 
dem nie ugodę, nie rozejm nawet, ale ra- 
czej rozpaczliwą walkę i dla tego: jest ona 
dla nas złą wróżbą. Nikt nie przekona nas, 
iż na raz i dla zagospodarowania Terebes 
hr. Andrassy przestał być Węgrem i czło- 
wiekiem politycznym, i dla tego jego dy- 
misyi przypisujemy zamiar, intencyę węgier- 
ską i polityczną a ta dziś odnosić się może 


tylko do położenia wewnętrznego. Hr. An- 


drassy, który nie chcąc się. uniemożebnić 
wobec Korony, nie mógł się cefnąć przed 
zajęciem Bośni i Hercegowiny, nie może 
dla tych samych powodów stawać na po- 
przek ugody czeskiej, ale nie chcąc zupeł- 
nie stracić gruntu pod nogami w Węgrzech, 
nie może przykładać ręki do tej wewnę- 
trznej Bośni i Hercege%iny. Usuwa się za- 
tem. A w tych warunkach dymisya jego 


aczkolwiek może być cliwiłowo- miłą*«prze- | 


wódzcom czeskim i schlebiać ich namię- 
tnościom , nie dobrego nie wróży, bo albo 
jest tymczasową i wyrachowaną na roz- 
bicie się ugody czeskiej, albo. stanie się 
wbrew może rachubom dzisiejszym stanow- 
czą i wieczńotrwała, a wtedy będzie zwy- 
cięstwem polityki złudzeń o sojuszu z Ro- 
syą i tryumfem tych, którzy w prostocie 
dńcha a dumie krótkowidzenia wierzą w mo- 
żność szczerego przymierza między dzisiej- 


szą Rosyą a dzisiejszą Austryą! Czy hr. 


Andrassy dobrze rachuje, czy też się prze- 
rachuje, zawsze widzimy w tem nie małe 
dla wspólnych interesów niebezpieczeństwo. 


— aj o oc nn ra 


Pozostanie jego byłoby jedynie dzisiaj 


wyłącznie węgierskim. 

Ale w państwie tych rozmiarów. co Au- 
Strya, zmiany wewnętrzne nie mogą pozo- 
stać bez związku i bez styczności z wiel- 
kiemi świata sprawami, muszą o nie za- 
haczyć, a w końcu w ścisłem pozostać 
z niemi związku. Objawem zahaczenia, był 
zjazd hr. Andrassego z ks. Bismarkiem 
w Gastein; ścisły związek nastąpić może 
w skutku przybycia wielkiego kanelerza do 
stolicy monarchii, której od dawna wskazy- 
wał on posłanńictwo niezgodne zaiste ze złu- 
dzeniami o sojuszu z Rosyą. Zdaniem na- 
szem tu jest klucz położenia i klucz do tej 
potężnej i grożnej zagadki: czy Austrya 
ma wstąpić na drogę złudzeń w chęci od- 
zyskania  nieuchwytnej przeszłości, czy 
też ma kroczyć drogą rzeczywistości dla 
zdobycia sobie przyszłości; czy ma poświę- 
cać wiecznie przyszłość dla przeszłości, czy 
też odżałować raz na zawsze przeszłość 
dla przyszłości ? 

Położenie zatem jest ważniejszem i dalej 
sięgającem, niż by na pierwszy rzut oka 
mniemać można, a jeżeli nie decyzya sta- 


nowcza, o którą trudno, to bieg wypadków 


może śpieszniej, niż wogóle mniemają wy- 
wołać wstrząśnienia. Dla tego wielka cięży 
odpowiedzialność na wszystkich czynnikach 
przyszłych wypadków. W każdym razie 
nie należy zbyt ufać ani polegać na nie- 
nawiści ks. Bismarka do: ks. Grorczakowa, 
którą tak dowcipnie w Debatach nazwano 


legendą dzieńnikarską; ale i to jeszcze wię- 


kszą jest prawdą, że Austrya kosztem ks. 
Bismarka nie kupi sobie ks. Grorczakowa. 
Przedewszystkiem więc, wśród niepewności 


dzisiejszej wystrzegać się i obawiać należy: 


polityki złudzeń i dumy  krótkowidzenia. 
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> Lwów 15 września. 


Dziś o godzinie 10ej nastąpiło otwarcie targu 
zbożowego. Udział okazał się nadzwyczaj liczny, 
ponieważ około 1000 kart udziałowych zostało 
sprzedanych, oprócz tych, które zostały udzielone 
osobom zaproszonym. Miejsca honorowe zajęli na- 
miestnik, marszałek krajowy, Wydział krajowy, 
radcy namiestnictwa: Loebel i Orlecki, reprezen- 
tanci Towarzystw rolniczych i Izb handlowych. 
Przemówień było wogóló zanadto i niektóre zbyt 
rozwlekłe, ostatecznie bowiem wszyscy musieli 
powtarzać jedno i to samo, tylko innemi wyraza- 
mi; to też publiczność trochę niecierpliwiła się i 
trzeba było złożyć dowody wielkiej cierpliwości, 
aby przemawiać wśród takiego hałasu, że naj- 
bliżsi ledwie wiedzieć mogli, o eo rzecz idzie. 
Przemówienia niektóre były polskie, inne niemie- 


kając laską o bruk, zawołałem znowu cordon ! 
cordon! W miejscu drzwi otworzyło się okienko 
od loży i portyer wysunąwszy przez nie: głowę, 
odpowiedział spokojnie: Sznurek! jeśli łaska, 
(cordon: s'il vous plait).. Moje zdumienie tem było 
większe, że w tej. samej chwili, jakiś wyrobnik 
wychodząc z domu, odezwał się spokojnym gło- 
sem: cordon sil vous plait, i drzwi. otwarły. się 
natychmiast. Ta nauka nie poszła, jak to mówią, 
w las. Starałem się później nagrodzić grzeczno- 
ścią to uchybienie, i nie tylko, żem nie zapomniał 
już nigdy formułki, s'il vous plait, ale nawet przy 
każdem spotkaniu się z portyerem nie zaniedba- 
łem nigdy pozdrowić go uprzejmie. Ta nowa 
taktyka z mej strony. miała najlepsze skutki. Ów 
straszny Cerber, ujęty moją grzecznością, stał 
się łagodnym jak baranek i płacił mi za nią u- 
czynnością. Świadom. wszystkiego co się działo 
w szkole, dawał mi on nie raz użyteczne obja- 
śnienia, a ilem razy potrzebował zawiadomić o 
czem mojego kolegę, był on zawsze gotów do u- 
sługi. Stosunek mój z tym portyerem 'przypomi- 
nał: mi zawsze prawdziwość słów La Fontain'a 
z jego bajki „Lew i szczur“: 

On a sowvent: besoin du plus. petit que sot. 
: Kiedy po: kilkunastodniowej nieobecności, spo- 
wodowanej smutnemi wypadkami, o których nad- 
mieniłem w poprzedniej części, przyszedłem do 
szkoły; dowiedziałem się od portyera, że wielu 
z moich kolegów dopytywało się o mnie i że pro- 
fesor strategii, pułkownik Koch żądał od niego 
mego adresu. Ten dowód przychylności ze strony 
człowieka, którego wielce ceniłem i poważałem bar- 
dzo mnie poruszył. W chwili kiedy mi portyer 
powiedział o tem, pułkownik znajdował się w szko- 
le. Zaczekałem więc aż skończy swoją prelekcyę, 
aby go pozdrowić i podziękować mu za jego ła- 
skawą o mnie troskliwość. Jakoż w kilka minut 
później spotkałem się z nim przy wyjściu z sali. 

Pułkownik mieszkał na drugim końcu Paryża, 
Place Royale, ale zwykł był zawsze wracać pieszo 
do domu, -zaproponował ml więc abym. mu to- 
warzyszył w tej przechadzce. Przyjąłem z tem 
większą przyjemnością tę propozycyę, żem do owej 


|chwili,; nie, miał nigdy sposobności rozmawiania 


wiedział, że na lat dwa przed powstaniem byłem. 
już oficerem gwardyi. w korpusie Litewskim, a 
podczas wojny zostawałem w sztabie naczelnego 
wodza, zaczął wypytywać się ciekawie ọ organi- 
zacyi tego korpusu i w ogólności o duchu woj- 
ska, rosyjskiego. 

Opowiedziałem mu najprzód jaki był nastrój 
społeczny w Polsce przed rewolucyą i naszkico- 
wałem à grands traits, portret W. X. Konstan- 
tego, którego dzikość wytworzyła ruch konspira- 
cyjny. Następnie odmalowałem najżywszemi jak 
mogłem, farbami wrażenia, jakie rewolucya fran- 
cuska wywarła na umysły w Polsce i przygoto- 
wania Rosyi do wojny z Francyą, w której za- 
myślano użyć wojsko polskie za awangardę armii 
moskiewskiej, eo przyspieszyło wybuch warsza- 
wskiej rewolucyi. Na ostatek scharakteryzowałem 
moralny stan armii rosyjskiej, uwydatniając uje- 
mne strony jej. organizacji. 

Pułkownik słuchał mię z wielką uwagą a kiedym 
skończył swe opowiadanie, rzekł: 

Pana uwagi zgadzają się zupełnie z objaśnie- 
niami, jakie otrzymałem w tym względzie 'od 
kilku cudzoziemskich oficerów, którzy podróżo- 
wali w Rosyi w. celu dokładnego zbadania orga- 
nizacyi armii rosyjskiej. Jest to bardzo ważna 
kwestya dla zachodu a szczególnie dla Francji; 
mało kto jednak u nas zastanowił się nad nią. 
Dobrzebyś:pan zrobił, gdybyś napisał dzieło w tym 
przedmiocie. Nie wątpię, że znalazłoby tu ono 
bardzo dobre przyjęcie. 


(Dalszy cigg nastąpi). 
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Audiatur et altera pars. 


Z wierszy sędziwego wieszcza tehnących mło- 
dzieńczym humorem możnaby wnosić, że autor 
„złotej rybki* niesłusznie jest poszkodowany i 
pozuje na. milezącą ofiarę. Tak jednak nie jest. 
Powieściopisarz daje się nie mało. we znaki 89- 
dziwemu poecie. Kochają się wprawdzie jak bracia 


|rodzeni, chodzą. razem po salonach warszawskich, 


zrmim sam na Sam. : 3 
„< Pułkownik zapytał mię. najprzód czym służył, 
w. regularnem. wojsku przed rewolucyą, i w jakiej: 
broni „odbywałem, kampanię... A, kiędym, mn. po- 


moją miłość własną, ale "reżultat był zawsze ko: | Otóż: pewnego:;dnia. wychodząc. ze szkoły! szta- 
rzystny «dla mnie, » gdyż te mauczki posłużyły mi | bu, której, drzwi były. zamknięte; „zawołałem, do- 
do pozbycia się: wad, które. stawały: się często |nośnym głosem: sznurek!.(cordon!). « Widząc; 


powodem; do:'bezwiednychuchybień/z mej strony; |że drzwi(nieotwierają «się; zniecierpliwiony, stu- 


w podróży sypiają w je- 


jadą na jednym wózku, 
wieszcz, podejrzywa 


dnym pokoju,, ale sędziwy 


cekie, ostatnie skierowane do reprezentantów za- 
granicy. Przemawiali pp. Augustynowicz po pol- 
sku i po niemiecku jako przewodniczący komisyi 
targu zbożowego, Jasiński jako prezydent miasta, 


radca namiestnictwa, Orlecki imieniem rządu, a 


do tych trzech przemówień potrzebnych przyłą- 
czyły się zbyteczne głosy reprezentantów każdej 
oddzielnie Izby handlowej, to jest pp. Simona, Ba- 
ranowskiego i Kallira, oraz Abrahamowicza, wice- 
prezesa Towarzystwa rolniczego. 

Ożywienie na targu zbożowym było dosyć zna- 
czne, zakupywano szeżególniej kukurydzę 111 
wagonów po cenie 4 złr. 70 ct. do 5 złr. 10 ot. 
loco Czerniowce, a nawet jedno kupno 6 złr. 40 
et. loco Jarosław. Pszeniey sprzedano 68 wago- 
nów, a handel tym produktem ożywił się pód wie- 
czór przy cenie 10 złr. do 10 złr. 50 ct. Żyta 


sprzedano 24 wagony starego po 6 złr. 40 ct., 


nowe po 6 złr. 75 ct.; owsa sprzedano tylko 10 
wagonów po 4 złr. 40 ct.; jęczmienia 6 wagonów 
po 7 złr. 25 et. loco Złoczów; rzepaku T wago- 
nów loco Drezno po 230 marek; chmielu prawie 
nie kupowano, ponieważ tylko 40 centn. wiedeń- 
skich sprzedano po 101 złr.; grochu sprzedano 
tylko 3 wagony, hreczki 2 wagony. Nabywano 
joa o Berlina otręby przenne i żytnie 2 złr. 
ct. 

W ogóle zakupna wyniosły 280 wagonów 10,200 
kilo. Spodziewają się, że dzień jutrzejszy przy- 
niesie pomyślniejszy rezultat. Widok targu zbo- 
żowego był ciekawy. Przybyło dość kupców za- 


granicznych szezególniej z Wiednia, Paryża, Ber- 


lina, a po części i z innych miejsc. Długie ha- 
łaty żydowskie gęsto były reprezentowane, nato- 
miast: właściwych producentów nie wielu; intere- 


sa zawierały się przeważnie pomiędzy samymi 


kupcami. Producenci trzymają się bardzo wyso- 
kich cen, co wzbudza podejrzenie, że nie mają 


naprawdę towaru na sprzedaż i dają próbki to- 


warów już dawno sprzedanych na miejscu. Z u- 
skutecznionych sprzedaży okazuje się, że stosun- 


kowo na wielki handel nie są: one waw = 


i tu dokonane zostały w pierwszych dwóch go- 
dzinach; po obiedzie interes szedł słabiej. Nie- 
które sprzedaże poczytywane są za pozorne i ma- 
ją na celu wpłynąć tylko na ceny. Za taką sprze- 
daż uważano pozbycie 30 wagonów otrębów pszen- 
nych po 3 złr. 20 ct. a nawet podobno jedną 
znaczną sprzedaż pszenicy i kukurydzy. 
Jakkolwiek jednak pierwszy targ zbożowy mo- 
że przedstawiać pewne słabe strony, a stopień 


zaofiarowania zboża nie odpowiada stanowisku 


kraju rolniczego, jakim jest Galicya, to przecież 
próba powiodła się i można mieć nadzieję, że 
targi zbożowe powinny utrwalić się, a wtedy bę- 


dą w stanie przynieść dotykalniejsze korzyści. 


Zresztą przekonamy się jeszcze jutro, jaki będzie 
ostateczny rezultat handlowy tego międzynarodo- 
wego zjazdu. 

Wystawa chmielu połączona z targiem zbożo- 
wym wypadła nadzwyczaj świetnie; 120 wystaw- 
ców wzięło w niej udział, a według zdania znaw- 
ców chmiel jest w ogóle bardzo ładny. Pomię- 
dzy okazami spotykamy chmiel hr. Potockie- 
go z Pańcuta, chmiel hr. Artura Potockiego 
z Krzeszowic, chmiel hr. Ludwika Wodziekiego, 
hr. Kazimierza Wodzickiego, hr. Krasińskiego 
z Rohatyna i wielu innych posiadających wię- 
ksze chmielniki. Nadto znajduje się wielu mniej- 
szych wystawców, których chmiel jest bardzo pię- 
kny. Dziś do samego wieczora komisya znawców 


oceniała chmiel nadesłany na wystawę z wielką 
skrupulatnością i według próbek oznaczonych nu- 


zawodu. Wiemy, że Zącharyasiewicz otaczając go 
czułą opieką swoją, podpatruje go, aby mieć 


wzorek do powieści. Okazuje mu zdala jakieś 


fatamorgana, a podczas gdy dobroduszny poeta 


z całą szozerością do wskazanej mety iść się za- 


biera, powieściopisarz już z natury swojej osnuwa 
go intrygą i sprowadza sytuacye, które potem 
żywcem wraz z bohaterem w powieści swojej 
kopiuje. I tak opowiada sędziwy wieszcz z wła- 
ściwym sobie humorem, zaprawionym jednak pe- 
wną goryczą, że w jednej powieści Zacharyasie- 
wicza pod tytułem „Pomyłka serca“ ujrzał z nie- 
małym. przestrachem własny swój konterfekt. 
Jest to stary major, rozbitek armii napoleońskiej, 


opowiadający młodej generacyi o bitwie pod Lip- 


skiem. Młode osobliwie panienki wpatrują się 
z rozkoszą w oblicze pozostałego weterana, a on... 
popełnia pomyłkę, sądząc, że jedna z nich... ko- 
cha go! Nie dziwnego. I Góthe w sędziwym wieku 
przebył także taką „pomyłkę serca“... Sprawa 


majora kończy się opamiętaniem w porę — ale 


sędziwy wieszcz nie może tego Zacharyasiewiczowi 
darować i często oskarża go za to... przed try- 
bunałem młodych panienek. Niemniej ten, dopa- 
trzył podobieństwa do: siebie w innej powieści: 
„Tajemnice Stefanii“. Stary AE Czyż przy- 
pomina mu także jego rysy. 

młodzieży, ponad którą zeszła zorza romantyczna, 
wierny swojej idei, kocha się szczerze i state- 
cznie koleją... w trzech pokoleniach !... 

Takiej zdrady nie może sędziwy wieszcz da- 
rować Zacharyasiewiczowi i ztąd ta walka... poe- 
tycka. Nie może mu także darować wierszy zło- 
żonych dlań na jego imieniny. W Kryniey zwie- 
rzył się pewnym damom, że jadąc z towarzyszem 
brzegiem Dunajca, jak Faust z swoim Mefistem, 
powziął zamiar strącić go do wody. Ale cóż — 


kończył smutno — kiedy sam po stronie rzeki: i 


siedziałem... On tak zawsze mi robi i udaremnia 
najlepsze moje pomysły |... — Mimo to kochają 


się serdecznie obaj i jeden na głos drugiego ` 
spieszy czy to do salonów warszawskich, czy to 


na wycieczkę w góry karpackie. 
Jedna z wielu. 
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ciagnac za sobą nieszczęśliwą ofiarę, aż w końcu koń 
wskoczył w jezioro. Konia i strasznie pokaleczone 
ciało Floryana Hoffingera wydobyto w ciągu tego 
samego dnia z wody, ale już bez życia. 

— Nowy pożar zdarzył się znowu w Rosyi. Dnia 
10 i 11 sierpnia zgorzało miasto powiatowe Wiażma 
(gub. Smoleńska). Spaliło się domów murowanych 37, 
drewnianych większych 70, mniejszych 318. Oprócz 
tego więzienie, szpital wojskowy, biura pocztowe, 7 
fabryk garbarskich i 1 fabryka wyrobu świec woskowych. 
Qyfry strat ogólnych jeszcze nie obliczono, ale roz- 
maite towarzystwa asekuracyjne wypłacić mają strat 
213 tysięcy rubli. Przyczyny pożaru niewiadome, 
prawdopodobnie podpalenie, ponieważ pożar wybuchł 
w dwóch jednocześnie miejscach. 

— Przed parą laty popadł w Kijowie 19-letni gi- 
mnazyalista Mikołaj Gorniewicz w koła nihilistowskie ; 
uczuwszy jednak wstręt do ich zasad, wycofał się. 
Ponieważ jednak lękano się zdrady, wykonawczy ko- 
mitet nihilistowski zawyrokował śmierć. Przeczuwając |, 
grożące sobie niebezpieczeństwo, schronił się młody ` 
człowiek do Odessy, lecz i tam zdążono za jego tro: ` 
pem. Na odległym placu, gdzie go wywabione, został | 
wieczorem przez kilka osób obskoczony 'i śmiertelnie 
raniony. Gdy bez przytomności leżał na ziemi, polali 
złoczyńcy, którzy go zapewne mieli za umarłego, 
twarz jego kwasem siarczanym, aby gó nie poznano. 
W tym strasznym stanie znaleziono go nazajutrz i 
przeniesiono, ponieważ dawał jeszcze znaki życia, do 
szpitala, Tu przyszedł o tyle do siebie, że mógł być 
przewiezionym do Petersburga, gdzie właśnie rozpo- 
częły się Śledztwa w sprawie propagandy nihilisty- 
cznej. Stan nieszczęśliwego polepszał się zwolna, lecz 
prawa jego ręka i noga pozostały sparaliżowane a 
twarz przedstawiała prawdziwie przerażający widok. ... 
Kwas siarczany spalił prawie wszystkie - w: niej czę- 
ści mięsne; nos, uszy i włosy odpadły i oczy cał- 
kiem wypłynęły. Wzyglądał jak istna trupia głowa. 
Usiłował on odebrać sobie życie, aby położyć kres 
nędznemu swemu istnieniu. Tak znalazł go niejaki `. 
P-w, który wiedziony szlachetną miłością bliźniego 
odwiedzał więzienia. i szpitale, aby słowem i czynem 
pocieszać cierpiących. Zabrał on ze szpitala pożało- . 
wania godnego młodzieńca do swego domu, otoczył 
go staranną troskliwością i starał się rozwiać ciemno- 
ści, jakie otaczały duszę nieszczęśliwego. Łagódnemu 
wpływowi szlachetnego. męża powiodło się uczynić 
serce swego pupila przystępnem pociechom religijnym. 
Obecnie bawi Gorniewiecz w samotnie położonym ma- 


tylko lekkich uszkodzeń, a chociaż dwaj z nich wy- 
robniey Józef Michora z Laskowy, pow. Limanow - 
skiego, liczący lat 42 i Grzegorz Biliński z Plucho- 
wa pow. Złoczowskiego, liczący lat 52, którzy byli 
zupełnie zasypani i mieli bardziej potłuczone ręce i 
nogi, mnsieli być odwiezieni do szpitala, jednakże 
życiu ich nie zagraża bynajmniej niebezpieczeństwo. 
Pełniący służbę pogotowia brandmistrz p. Byczkow- 
ski z podwładnym sobie plutonem 4tym straży po- 
żarnej przybył natychmiast na miejsce wypadkn i wy- 
dobył przysypanych. Powodem wypadku była pra- 
wdopodobnie wewnętrzna dezolacya budynku, którego 
mury i sklepienie były w wielu miejscach wewnątrz 
przebudowywane, popękane i porysowane. 

— Od 1 stycznia 1880 roku wychodzić będzie 
w Krakowie w języku francuskim pod redakcyą p. 
Juliusza Mien znanego z znakomitych przekładów 
poezyj arcymistrzów polskiego Parnasu, dwutygodnio- 
wy przegląd w dwu lub półtrzecia arkuszowych ze- 
szytach p. t. Revue des literatures slaves. Przegląd 
ten zawierać będzie artykuły oryginalne, biografie, ro- 
manse, rozbiory i sprawozdania z dzieł najnowszych 
i najznakomitszych w krajach słowiańskich, a obok 
tego rubrykę poświęconą wiadomościom i ruchowi po- 
lityeznemu i umysłowemu świata Słowiańskiego, oraz 
o ile można jak najdokładniejszą kronikę bibliogra- 
|Jfczną. Jeżeli liczba prenumeratorów na to zezwoli, 
Redakcya wspomnionego przeglądu zamierza wydawać 
co kwartał 1 tom wybornych przekładów dzieł naj- 
znakomitszych w różnych krajach słowiańskich oraz 
historyę literatury tychże krajów opracowaną przez 
najlepszych pisarzy krajowych; który to dodatek do 
Przeglądu nosić będzie tytuł Bibliothèque slave. Re- 
dakcya odwołała się o współpracownictwo do najzna- 
mienitszych pisarzów w krajach słowiańskich, jak ró- 
wnież do światłych mieszkańców tychże krajów. W ka- 
żdym z krajów słowiańskich uorganizowany będzie 
komitet, który ma stanowić jakie artykuły są naj- 
pilniejsze i najodpowiedniejsze chwilowej potrzebie. 
Artykuły pisane będą w każdym z tych krajów przez 
osoby, jakie Komitet wskaże, a przesłane Redakcji, 
tłomaczone zostaną na język francuski. Tym sposo- 
bem wiadomości dotyczące świata słowiańskiego czer- 
pane będą z najlepszego żródła. Głodnym pochwały i 
zasługującym na wszelkie poparcie, zamiarem Redakcyi 
jest, obznajomić Zagranicę, która częstókroć nie ma 
żadnego, albo fałszywe tylko pojęcie o płodach umy- 
słowych w krajach słowiańskich, z coraz bardziej roz- 
budzającym się w nich ruchem literackim. Języki sło- 
wiańskie mało są uprawiane po za granicami rodzin- 
nych krajów i dla tego niejedno arcydzieło, które 
mogłoby nabrać rozgłosu w Europie, staje się dla 
Zachodu niedostępnem i przebrzmiewa niedostrzeżone 
w ogólnej literaturze europejskiej. Spodziewać się na- 
leży, że to szlachetne przedsiębiorstwo nie obliczone 
bynajmniej na zyski, lecz zainicyowane przez cudzo- 
ziemca, który umiłował nasz kraj, znajdzie szerokie 
poparcie między naszą publicznością krajową, tem 
bardziej, że jak świadczy program, cena prenumeraty 
nie tylko jest umiarkowaną lecz niezwykle niską. 

— Wożny głównej kasy kolei północnej Bartłomiej 
Kager zgłosił się 12go b. m. po południu do poste- 
runku policyjnego na rogu Strauchgasse i Freiung i 
oświadczył z wielkim spokojem, że mu w winiarni 
„Esterhazy-Keller* pakiet z 60 tysiącami złr. skra- 
dziono. Strażnik, który go zrazu miał za waryata, 
przekonawszy się, że jest wożnym kasy, odprowadził 
go do komisaryatu policyi, gdzie pociągnięty został 
do śledztwa, w którem zeznał, że go wysłał kasyer 
dną przeszłości. Patryotyzm jest u nich cnotą, gó-|o godzinie 11ej przed południem z poleceniem, aby, 
rującą po nad wszystkie, Reputacya: „dobr ego|60,000 złr., składających się z 10,000 sztuk jedno- 
Polaka“ jest najbardziej ezcigodną i zaszczy- |reńskówek, 4000 sztuk 5-reńskówek i 3000 sztuk 
tną i żadna inna jej nie wyrówna nigdy. Sława | 10-reńskówek, wymienił w kasie długów państwa i 
lub odznaczenie się i pozyskanie popularności po-|w banku austryacko-węgierskim na większe bankno- 
wszechnej na jakiemkolwiek polu, jest niepodo-|ty. Kasyer p. Bschorner dał Kagerowi, jak tego wy- 
bieństwem, utopią śmieszną, w obec każdego War- |maga przepis, Edwarda Langa, pracującego w maga- 
szawianina, skoro do niej nie wchodzi, lub jest|zynie za towarzysza. Kager spełniwszy polecenie, od- 
z niej wykluczoną, reputacya „dobrego Polaka*.|prawił towarzysza i biorąc ze sobą pakiet, zamiast 
Każdy, uwydatniający się talentem, odznaczający |do bióra kasowego udał się do wspomnionej winiarni. 
się na polu sztuki lub nauki Polak, powinien być| Tam wypił kilka szklanek wina, i położywszy, jak 
przedewszystkiem „dobrym Polakiem* w znacze- twierdzi, pakiet na stole, przystąpił do bufetu i za- 
niu patryotycznem, aby mógł pomyśleć o uzyska- | płacił, a gdy po upływie minuty chciał zabrać pakiet, 
niu wziętości, sławy lub popularności między |już go nie było. Ponieważ jednak Kager, jak się po- 
swoimi. Za to, kto z wybitniejszych osobistości | kazało, ani jednem słowem nieobjawił w winiarni, ja- 
potrafił połączyć w sobie te dwie zalety: „dobre- |koby mu pakiet ów skradziono, cięży silne na nim 
go Polaka* i człowieka zdolnego, jest-li on lite-|samym podejrzenie. Policya niezaniechała jednak czy- 
ratem, artystą, lub uezonym na jakiemkolwiek polu, |nić wszelkich możliwych kroków dla wykrycia rze- 
może być pewnym od swych spółziomków czci i |czywistego sprawcy kradzieży. Kager zatrzymany Z0- 
miłości takiej, o jaką w innych krajach bardzo |stał w areszcie. 

a bardzo trudno. Staje się on ulubieńcem nie tyl-| — W d. 14 b. m. zakończył życie w majątku swym 
ko Warszawy, ale narodu całego, (który zresztą |Choryni w Księstwie Poznańskiem jenerał Edmund 
odbija w sobie zawsze puls Warszawy, jak orga- | Taczanowski, jedna z najwybitniejszych postaci na 
nizm, puls serca); a dla takiego ulubieńca wszy-|polu wałk 1863 r. 

sey Polacy mają zawsze w pogotowiu serdeczny] —. W mieście Falaise w Normandyi zakończył 
objaw miłości i czci, prędzej przeceniając jego|życie jeszcze d. 1 lipca r. b. weteran Antoni Minu- 
zasługi i talenta, niż dopuszczając się, jak to|czyc, major ułanów polskich, liczący lat 90 i po- 
gdzieindziej bywa, nie oddania mu sprawiedliwo- |chowany został na cmentarzu miejscowym. Był to 
ści lub ignorowania jego zasług. Ale przedewszyst- | człowiek powszechnie kochany, który przez długi 
kiem potrzeba do tego, aby ów ulubieniec miał|ciąg swego wychodżtwa, a przez 46 letni pobyt 
sobie ciągle za pierwsze zadanie życia: być „do-|w Normandyi, umiał sobie zjednać wielką sympatyę 
brym Polakiem“, bo inaczej wszystkie inne jege|pomiędzy Francuzami. To też za trumną jego obok 
zasługi przepadną marnie i z ulubieńca stanie się | garstki osiadłych w Falaise Polaków, widzieć można 
on przedmiotem wzgardy*. $ było tłumy Francuzów odprowadzających miłego sobie 

W takich słowach określają Mowostż przywią- | starca do grobu. 
zanie Warszawian, a z nimi i wszystkich Pola-| — Przytaczają następujące najnowsze powiedzenie 
ków, (jeśli Warszawa, jak się wyrażają, jest ser-|ks. Bismarka: „Wspieram moich przyjaciół, staram 
cem Polski) do rzeczy ojczystych, tudzież usiło- się pobić moich nieprzyjaciół i układam się z tymi, 
wania ich, aby zachować swe pamiątki, tradycye i| którzy ocałeją.* 
przedewszystkiem, swą narodowość, pomimo ni-| — Rok 1880 odznaczy się szczegółem, który się 
welacyjnych i destrukcyjnych robót strony prze-|w ciągu całego wieku trzy razy tylko powtarza, to 
ciwnej. Tą stroną przecież jest rząd rosyjski. Dla| jest, że miesiąc luty liczyć będzie 5 niedziel. Ponie- 
tego też mimowolnie wynika pytanie: ezy po-|waż rok przyszły jest przestępnym i luty mając dni 
chwały oddawane przez dziennik rosyjski patryo-|29 zaczyna się niedzielą, ostatniego przeto lutego 
tyzmowi Polaków są szczerym wyrazem sym-|przypadnie również niedziela, piąta w miesiącu. 
patyi, tak ich spotykającej, czy może zręczne,|j — O jedynem w swoim rodzaju samobójstwie do- 
bo pod maską przychylności ukrytem, ostrzeże- |noszą z Edmódlham: Dwaj bracia Floryan „i Fran- 
niem rządowi, aby miał się na ostrożności? Ty-|ciszek Hoffingerowie, synowie włościanina, starali się 
loletniem a smutnem doświadczeniem bogaci, skłon-|od lat trzech o rękę wiejskiej dziewczyny Maryi 
niejsi jesteśmy do drugiego, przypuszezeniem jak-|Fiebinger. Marya pokochała się w starszym z braci 
kolwiek pierwsze byłoby pożądańszem i milszem | Floryanie, gdy ten atoli powołany został do wojska, 
sercu..... Lecz.... c'est trop beau pour óGtre|przeniosła miłość swą na Franciszka. Przed trzema 
wrat!.. tygodniami wrócił Floryan do -domu i pierwszy krok 
= |jego był do swej mniemanej kochanki. Przyjęcie, ja- 
kiego doznał, kazało mu się lękać najgorszego skutku. 
Floryan zaklinał Maryę, aby go nie robiła nieszczę- 
śliwym, bo jeżeli bratu jego zostawi pierwszeństwo, 
targnie się na swoje życie. Lecz nadaremnie — dzie- 
wczyna miała dla swego dawnego kochanka tylko 
głowa szyderstwa. Gdy w zeszłą sobotę wieczorem 
Floryan ponownie błagał Maryę o przywrócenie mu 
pierwotnych uczuć, rzekła do niego: „Precz odemnie 
tehórzu! mówisz ciągle o samobójstwie, a nie masz 
odwagi; wskocz do rzeki... bo'i tak cię nie szkoda”. 
„Tego nie uczynię, odpowiedział młodzian, ale uczynię 
coś aby się życia pozbawić, na co ci włosy na gło- 
wie powstaną”. To powiedziawszy odszedł. W nie- 
dzielę z rana gdy rodzice jego i rodzeństwo poszli 
do kościoła, wyprowadził konia ze stajni, przywiązał 
do niego długą linę i obwiązawszy jej koniec około 
siebie, włożył tlejącą chubkę do ucha koniowi. Bie- 
dne zwierzę puściło się jak wiatr szalonym biegiem 


swego niepożytego ustawodawczego prawa. Doda- 
ję wszelako wyraźnie, że to bynajmniej nie wy- 
klucza z mej strony gotowości do naprawienia, 
o ile się da, złego w tych przypadkach , — do 
wiadomości mej podanych — w których dowodnie 
stwierdzone będzie. że co się tyczy stosunku or- 
ganów kościelnych 'do szkoły, władze miejscowe 
w rozporządzeniach swoich przekroczyły miarę, 
nakazaną koniecznością odpierania niepodobnych 
do wykonania pretensyj Kościoła. 

Łaskawe pismo z d. 13 z. m. dowodzi mi, co 
zupełnie uznać umiem, pewnego do mnie zaufa- 


merami, tak że nikt nie wiedział, czyj chmiel] Jeżeli w piśmie tem wypowiedziane życzenia 
= ocenia. O ile chmiel należał do kogo z członków|i żażalenia dotyczące stosunków organów kościel- 
_ komisyi w razie przyznania nagrody, został wy-|nych do publicznój szkoły ludowój, biorą asumpt 
_kluezony od konkursu. W ten sposób odpadły |z orzeczenia, którem przy innój sposobności, jako 
chmiele p. Abrahamowieza i hr. Włodzimierza | poseł w łonie parlamentu niemieckiego był wy- 
Dzieduszyckiego. Dyplomy przyznano: ks. Zbożil| powiedział, że nie waham się i obecnie przyznać 
_ Franciszkowi z Łukowicy, Janowi Breyer z Su-|do zasad publicznie przezemnie wyrzeczoonych 
chej Woli, hr. Potockiemu z Kańcuta, P. Mar-|dnia 14 czerwca r. b. Byłem i jestem tego zda- 
fiewiczowi z powiatu Brzeskiego. Medale w chwili |nia, że moralno-religijne wychowanie i wykształ- 
dzisiejszego zamknięcia targu nie były jeszcze |cenie dzieci w szkole jest sprawą, w którój tak 
_ ostatecznie przysądzone. państwo, jako prawny reprezentant: kierownictwa 

Wystawa bydła była nader nieliczna i małoļi nadzoru całego wychowania, jakoteż i Kościół | zu nie | 
zajmująca. | ž niemniéj protestancki jak i katolicki, jako insty- | nia. Sądzę, że niezupełnie tylko odpowiedziałbym 

Współcześnie z targiem zbożowym odbywają się |tucye chrześciańskiego zbawienia, mają równy in- zaufaniu temu, gdybym w końcu nie wypowie- 
_ posiedzenia Towarzystwa rolniczego i na nich|teres, który wspólną pracą w dziedzinie szkoły | dział życzenia i nadziei, 

_ dyskusya tyczy się tak ważnych spraw, jak zam-|winien być zadokumentowany; niczego też żywićj| że niedaleką jest chwila, w której zmienione 
knięcie granicy dla bydła stepowego, lub sprawa |nie pragnę, jak tego, abym powołanym organom | zachowanie się organów katol. Kościoła w obec 
kredytu w banku narodowym dla rolników. Pier-|chrześciańskich Kościołów mógł umożebnić od-|ustaw państwa, pozwoli rządowi wziąć ze swej 
wsza kwestya zajęła niemal cały wczorajszy dzień |powiadające powyższemu pojęciu, zbawienne |strony skuteczną inicyatywę do usunięcia trudno- 
obrad Nie mam już czasu podać wam treści zaj-| współdziałanie w szkole ludowćj. Że to współ-|ści, jakie się na wspomnianem wyżej polu oka- 
mującej dyskusyi w tym przedmiocie, uchwalono | działanie ze strony katolickiego Kościoła w obe-|zały, poczem też nastąpić może korzystny współ- 
na wniosek hr. Stanisława Dzieduszyckiego, aby |enój chwili nie dzieje się w tój mierze, jakby te- udział duchowieństwa przy rozwiązaniu zadań pu- 
dążyć do zamknięcia granicy i od Rosyi i od|go interes wychowania młodzieży wymagał, jest blicznej nauki. 
Rumunii i oświadczono się przeciw rzeźniom, a|faktem, nad którym z mój strony szczerze ubo- Ksiądz Dobrodziej zechcesz łaskawie w sposób 
za pięcioletnim terminem wprowadzenia ustawy |lewam, do którego wytłómaczenia jednakże, jak odpowiedni o treści powyższej odpowiedzi zawia- 
(w. zycie: BE: , |to nie mogę się wahać otwarcie wypowiedzieć, domić swych Konfratów. 

Druga sprawa pięknie wyłożona w referacie klucza szukać należy w stanowisku, które domi- 
p. Skałkowskiego, ma być przedmiotem dyskusyi|nuje nad wszystkiemi wywodami łaskawego pi- 
dziś dopiero, na poobiedniem posiedzeniu. sma z dnia 13 t.m. (in dem Standpunkte, wel- 

s chór die gesammten Ausführungen der gefälligen 
A A ł AA Zuschrift von 13 diesen Monats beherrscht). 
_, Minister kierujący sprawami wyznań i oświece-| Ksiądz dobrodzićj i współpodpisani konfratrzy 
nia nadał opróżnioną w gimnazyum św. Jacka|twierdzicie na początku, że ustawa o inspekcji 
w Krakowie posadę nauczyciela Dr Stanisławowi szkolnój z dnia 11 marca 1872 zrobiła ze szkoły 
Zaręcznemu. tak dalece zakład czysto państwowy, iż nadzór 
? A nad nią z wykluczeniem wszelkiego innego upra- 

Rada szkolna krajowa mianowała tymezasową | wnienia, jedynie z rozkazu państwa wykonywany 
nauczycielkę Olimpię Waremską rzeczywistą| być może, i że przez to rozerwany został orga- 
nauczycielką starszą szkoły czteroklasowej w Lu-|niczny związek, jaki istniał pomiędzy szkołą lu- 
 baczowie. dową a Kościołem. Twierdzicie panowie dalćj, że 
przez przeprowadzenie tój ustawy utwierdziło się 
między Kościołem a szkołą przeciwieństwo, któ- 
re, gdyby dalój istnieć miało, zmusiłoby ducho- 
wieństwo do ostrzeżenia rodziców katolickich dzie- 
ci przed szkodliwie na życie kościelne oddziałają- 
cym wpływem szkoły. 


podp. Puitkammer. 


Rosya. 

Przy powszechnym w prasie rosyjskiej zwyczaju 
albo zachowywania milczenia o skutkach rusyfi- 
kacyjnego systemu, zostosowywanego przez rząd 
od tylu lat w ziemiach polskich, albo wychwala- 
nia go, nazywania „mądrym“, „politycznym“, a 
przedewszystkiem „płodnym w jak najbardziej 
pomyślne i błogie dla. Rosyi skutki“, uderzać i 
dziwić musi, a nawet wzbudzać pewne podejrze- 
nie, inne zapatrywanie się dziennika rosyjskiego 
na skuteczność podjętej przez rząd pracy wyna- 
radawiania krajów polskich. Tego rodzaju właśnie 
jest opinia o usposobieniu miasta Warszawy wy- 
powiedziana w dzienniku Nowosti, którą też, dle 
jej szczególności przytaczamy tu w całej osnowie. 

Dziennik ten wychwala, wyraźnie wychwala 
Warszawę za „dziwną żywotność jej elementu na- 
rodowego, pomimo wielu wpływów nieprzyja- 
znych*. Powiada on, „że bardzo miłe sprawia 
wrażenie a nawet pewnego rodzaju poszanowanie 
wzbudza bliższe zapoznanie się z duchem jej mie- 
szkańców*. „Każdy Polak warszawski, mówi da- 
lej, zakochany jest w swej narodowości, wielbi 
swoją przeszłość, czci wszystko, ce mu ją przy- 
pomina w jakikolwiek sposób i najmniejszy jej 
szczątek przechowuje jak najświętszą relikwię. 
Uwydatnia się to we wszystkiem i w rzeczach 
ważnych i w drobnostkach. Jak kochanek naj- 
czulszy, przechowujący ze czcią prawie bałwo- 
chwalczą każdą pamiątkę po swej ukochanej, ka- 
żde o niej wspomnienie, tak Polacy warszawscy 
z gorliwością zbierają i starannie zachowują od 
zagłady najmniejszą pozostałość po swem minio- 
nem życiu narodowem, najmniejszą spuściznę prze- 
szłości i pozostają wiernymi niezmiennie swemu na- 
rodowemu kultowi w języku, w religii, zwycza- 
jach, słowem w tem wszystkiem, co stanowi odrę- 
bność ich ukochanej ojczyzny, przypomina jej 
tradycye, lub składa się na historyę dni obecnych, 
z dziwną dbałością, aby ona była chlubną i go- 


Wiedeń 15 września. Wczoraj odbyło się 
_ w Pradze zgromadzenie Młodoczechów i uchwali- 
_ ło następującą rezolucyę : 
p 1) Uznajemy, że wśród teraźniejszych stosun- 
ków można w klubie prawnopolitycznym uchwa-| Nie będę napomkniętćj tutaj ze strony ducho- 
lić, iż należy interesów narodu bronić przez czyn- |wieństwa perspektywy dla państwa rozbierał aż do 
ność parlamentarną w Radzie państwa, i na tenļ ostatnich konsekwencyj, któreby dla kościelnego 
wypadek polecamy deputowanym naszego stron- |interesu koniecznie wywiązać się musiały, nie 
nictwa, aby wspólnie z innymi emi chcę też zastanawiać się nad nasuniętem dalej 
Czechów z całą energią w tym kierunku działali, | pytaniem: | 
iżby wreszcie dokonanem zostało rzeczywiste ró-| „czy wobec dzisiejszego wykonywania kiero- 
_wnouprawnienie językowe, iżby byt tegoż był po-|wniectwa szkoły wolność katolickiego wyznania 
ręczony, samorząd kraju rozszerzonym i aby sta- į jeszeze jest w Prusiech prawnie zabezpieczoną?“ 
rali się o rząd osobny i złączenie krajów cze-| atoli widzę się zniewolonym na to stanowczo 
skich jako o naturalną obronę naszego narodu. |zwrócić uwagę, że punkt wyjścia pańskich de- 
~ 2) Przekonani, że naród nasz do rozwoju swe-|dukcyj, jakoby ustawa o inspekcji szkolnćj pocią- 
go obok samorządu krajowego potrzebuje bezwa-|gnęła za sobą zupełny przewrót w prawnym 
runkowo także prawdziwćj, konstytueyjnój, poli: {stosunku Kościoła do szkoły, polega na błędnem 
 tycznój swobody, polecamy naszym deputowanym, fi nie historycznem pojęciu o rozwoju naszego 
aby w ciałach ustawedawczych w tym kierunku |szkolnego prawodawstwa. Ustawa z d. 11 marca 
ziałali, iżby ordynaceye wyborcze poprawione zo-|1872, która w $ 1 wypowiada , że: 
ały w duchu sprawiedliwości i równości na pod-| „nadzór nad wszystkiemi publicznemi i pry- 
tawie powszechnego głosowania; aby ustawy po- |watnemi zakładami wychowania przysługuje pań- 
_ręczające swobodę konstytucyjną zostaly uzupeł-|stwu, i że stosownie do tego wszystkie władze 
= nione i istotnie przeprowadzone, a mianowicie n-|nadzorcze i wszyscy urzędnicy tą inspekcyą się 
stawa prasowa, ustawa o obronie osobistój wolno-| zajmujący działają z polecenia państwa“ 
„ści, prawo stowarzyszeń, ustawy szkolne i wy-| nie stworzyła nowego prawa, lecz istotnie dała 
znaniowe. Polecamy dalój naszym deputowanym, |tylko nowy wyraz zasadzie (Satzung), na której 
aby opierali się wszelkim tendencyom reakcyjnym | polega dawniej aniżeli od wieku rozwój, a niemniej 
i klerykalnym. IRN TR i pomyślne rezultaty całego naszego szkolnictwa. 
3) Aby w razie, gdyby wzięli udział w roz-|Dość jest przypomnieć, że nie dopiero ustawa o 
prawach w Radzie państwa nad kwestyą bośnia- |inspekcyi szkolnej z r. 1872 nazywa szkoły in- 
_ cką nie nie przedsięwzięto, przezcoby solidarność |stytucyami państwa, lecz że to już uczyniło po- 
interesów słowiańskich mogła być naruszoną i co |wszechne pruskie prawo krajowe, i że prawo pań- 
mogłoby przywrócić szkodę dla swobodnego roz- |stwa do kierownictwa i nadzoru całego szkolni- 
woju Słowiańszczyzny południowćj. ctwa wyraźnie wypowiedziane i uznane zostało 

„4) Deputowani czescy podczas obrad nad pod-|w tem zasadniczem prawie (Landrechcie), jakoteż 
 niesieniem upadłego dobrobytu powinni w tym|w rozlicznych tak starszych jakoteż i nowszych 
kierunku działać, aby osiągnięto oszczędność, |ustawach, a nadto w katolickich regulaminach 
zniżono podatki i takowe sprawiedliwie rozdzie- |szkolnych dla Szląska z r. 1765 i 1801, w pru- 
 lano, aby rolnictwo było popieranem, aby prze-|skiej ordynacyi szkolnej z dnia 11 grudnia 1845 
mysł, rękodzieła rozwijały się przez odpowiednią |i t. d. Jeżeli tedy, jak to i łaskawe pismo z dnia 
_ politykę celną i ekonomiczną. 13 sierpnia 1879 wspomina, Kościołowi katoli- 
= — W zgromadzeniu Młodo-Czechów wzięło 500|ckiemu przed wydaniem ustawy o szkolnej in- 
= delegatów udział. Przewodniczył Trojan. W dy-|spekcyi, kiedy przecież wyłącznie tylko z polece- 
~ skusyi pierwszy brał udział Juliusz Gregr, zda-|nia państwa działał (als Beauftragte des Staates) 
jąc sprawę o dotychczasowej czynności stronni- |możebnem było w religijnem wychowaniu mło- 
ctwa. Opozycya bierna jest złamaną , co jest za-| dzieży zbawienny brać udział, to nie należy tra- 
cić nadziei, że i nadal Kościołowi zbawienne 
współdziałanie w tej dziedzinie będzie przezna- 
czone dass auch fernerhin d-r Kirche auf diesem 
Gebiete. eine heilsame Mitarbsit vorbehalten sein 
werde). W każdym razie pozwalam sobie tych 
panów, którzy łaskawe pismo z dnia 13 z. m. 
podpisali, prosić, aby nie trwali w nietrafnem po- 
jęciu, jakoby państwo miało zamiar zachowywać 
się antagonistycznie a choćby tylko obojętnie 
względem zbawiennego współdziałania Kościoła 
przy nauce i religijno moralnem wykształceniu 
młodzieży. Roczniki szkolnictwa pruskiego pełne 
są dowodów na to, że się działo przeciwnie, a ja 
z mej strony jestem przekonany, 

„że w tym samym dniu, w którymbyśmy za- 
przestali z niewyczerpanego źródła Ewangelii św. 
czerpać podstawę dla szkolnictwa ludowego, w tym 
samym dniu przypieczętowalibyśmy upadek całego 
naszego narodowego życia cywilizacyjnego. 
Atoli tego trzymać się będziemy musieli, 

„że jedynie rzeczą państwa być może i będzie 
oznaczać, w jaki sposób, w jakiej mierze i w ja- 
kich rozmiarach Kościół w rozwoju szkoły udział 
brać może“. 

Ze Kościół katolicki dotychczas nie mógł się 
jeszcze zdecydować na to, aby sobie przyswoić to 
stanowisko, które w sprawie uregulowania wszy- 
stkich prawnych stosunków między państwem a 
Kościołem samo jedno .jest decydujące (massge- 
bend) — to uważam jako właściwy powód, który 
sprowadził ten w niejednym punkcie niepożądany 
stan rzeczy, w którym się obecne szkolnictwo lu- 
dowe ze względu na stosunek do religii znajduje. 

Ksiądz Dobrodziej żądasz „usunięcia przeszkód, 
jakie dotychczas organom Kościoła w udzielaniu 
i kierownictwie nauki religii stawiano* — nie 
zwracając bynajmniej uwagi na te, jakie okoli- 
czności zmusiły rząd państwa do wydania w tym 
względzie ograniczających rozporządzeń: Zniewo- 
lony jestem przeto przypomnieć, że 

prawie jednomyślny i systematyczny opór ka- 
tolickiego duchowieństwa przeciw ustawom pań- 
stwa był powodem, iż rząd królewski temuż du- 
chowieństwu w tak wielu miejscach do szkoły 
przystępu zabronił i jeszcze zabrania. Nad tem 
PE rzeczy, którego państwo nie spowe- 
owało, mogę ubolewać, atoli nie prędzej będzie 


coną jego głowę przed wzrokiem ludzi, palcami lewej 
ręki czyta pilnie biblię wydaną dla ślepych, w czem 
wielkiej nabył wprawy i znosi twardy swój log z:re- 
zygnacyą. l j KARĄ 

— Dzienniki angielskie donoszą, że polowania w An- 
glii i Szkocyi otwarte zostały w najgorszych warun- 
kach. Od lat wielu myśliwi nie pamiętają takiego 
braku kuropatw, bażantów i zajęcy. Mnóstwo zwie-' 
rzyny wyginęło skutkiem wylewów i zimna, ', ; 

— Dnia 15 września piękna pogoda; termometr 
od 9-0 doszedł do 255 C. Barometr wraca zwolna 


millim., termometru 12:3 ©. Wiatr zachódni. _ 
— We środę d. 17 września: Suchedni. Piętna 
$. Franciszka. SCP 


Składki na srebrny wienieć 
dia J. E. fAraszewskiego s 


Na ręce H. Milldnera, administratora „Czasu“, 
złożył Dr A. Cukrowiez 2 złr. Pa TAD, 


Gospodarstwo handel i przemyśl. 


Wiadomości 
z biura Izby hamdlowo-przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie.i Kleparzu © 
dnia 15 i 16go września. 


Dowóz zboża na wczorajszy tańg na Baranie był 
nie wielki, ceny prawie żadnej od ostatniego targu 
nie uległy zmianie; z wyjątkiem pszenicy którą o 15 
groszy płacono niżej. Pięknego celnego ziarna tym 
razem niedowieziono. 

Płacono za pszenicę na 237 funtów od 53 do 
57:15 złp.; żyto na 227 funt. od 33 do 37:— 'złp.; 
jęczmień na 202 funt. od złp. 26:— do 32 złp.; — 
owies na 138 f. od złp. 15— do 17:— złp.; groch 
na 250 f. od 27:— do 32 złp. rzepak 250 funt. 
od 45:— do 47*— złp. 

Ruch i obrót na dzisiejszym targu kleparskim był 
mdły, popyt o pszenicę był mniejszy, wskutek czego 
spadła o 10 centów. Żyto utrzymało. się przy cenie 
z przeszłego targu, tak samo i owies. Jęczmień w sku- 
tek większego popytu podniósł się w cenie. Inne 
produkta prawie żadnej nie uległy zmianie. ; 

Do młynów parowych porobiono dość znaczne za- 
kupna; za to pokup na wywóz był mniejszy. 

Płacono za pszenicę żółtą za 100 kilogr. od 9'25 
do 11— złr.; czerwoną od 9:60 do 11:30 złr.; białą 
od złr. 9*75do 11:40 złr.; żyto piękne od złr. 7:50 
do 7:80 złr., poślednie od 7:25 do 7:50 złr.; jęcz- 
mień piękny od 7:90 do 8'25 złr.; na paszę od 7'20 
do 7:80 złr.; owies od 5:80 do 6'25 złr.; groch od 
7:75 do 8:50 złr.; fasolę od 9*— do 10*— złr.; jagły 
od 10 do 11:50 złr.; tatarkę od 6:50 do 7:25 złr.; 
pa gd: 6'— do 6'60: złr.; rzepak od 10— do 
11:— złr. 


p 


wiska wolności słowianizmu i Austryi muszą de- 
putowani czescy w Radzie państwa protestować! 
Politykę tę wprowadzili Węgrzy, którzy teraz. 
wydają ustawę, mającą wyrwać Słowianom ich 
zyk, aby tym sposobem wbić klin. w związek 
Słowian południowych. Głodny i nagi zasiadł 
gość obóy przy naszym stole, a gdy się nasyci, 
 odzieje i zdolny będzie zarobić, ukłoni się nam. 
a cóż zyskiwać dobra, do których dopłacać mu- 
simy?“ 

Rezolucya przyjętą została jednogłośnie, eo 
przewodniczący stwierdził w słowach: „Przez ta- 
ką jednomyślność zadokumentowaliśmy nasze za- 
patrywanie, zanim jeszcze weszliśmy do Rady 
państwa“. ; 


Tygodnik finansowy. 


Zupełna spokojność, jaka towarzyszyła zajęciu 
sandżaku Nowobazarskiego, tak, że okupacya no- 
wćj prowincyi równała się prawie czynnościom 
zachodzącym przy zmianie garnizonu w czasie 
pokoju, była dosyć znaczącym symptomem po- 
wodzenia dyplomacyi austryackiój, aby wpłynąć 
korzystnie na usposobienie giełdy wiedeńskićj. 
Mimo tego pierwsze chwile po nadejściu pomyśl- 
nych wiadomości z teatru okupacyjnego nie spra- 
wiły od razu tego skutku, Krwawa katastrofa w Ka- 
bulu, którćj dalsze następstwa trudno obliczyć i 
odświeżająca się walka między -dziennikarstwem 
niemieckiem a rosyjskiem, którą powszechnie Za, 
wyraz antagonizmu dwóch kanclerzy poczytują, 
niepokoiła umysły w takim samym stopniu, w ja- 
kim je pomyślny przebieg okupacyi zaspakajał. 
Dopiero kiedy na giełdzie paryskićj zaczęto po- 
zwyższonych cenach kupować renty austryackie 
zerwała się i giełda wiedeńska do większego u- 
względniania rent, których kurs skutkiem tego 
doznał dosyć znacznój zwyżki. Trudno też zapo- 
znać, że przebieg sprawy Nowobazarskićj uchy- 
lił wiele obaw, wywołujących złe usposobienie 
giełdy. Obawiano się mianowicie nowych zawi- 
kłań politycznych i znacznych kosztów, które na 


Kronika miejscowa i zagraniczna 
kiraków 16 września. 


We czwartek przybędzie do Krakowa hr. d'Eu, 
syn ks. Nemours, wnuk króla Ludwika Filipa, a brat 
księżny Władysławowej Czartoryskiej. Hr. d'Eu oże- 
niony jest z jedyną córką cesarza brazylijskiego. 
Zabawi on przez trzy dni w Krakowie dla zwie- 
dzenia jego ciekawości, które pokaże mu książę Wła- 
dysław Czartoryski. Dostojny gość uda się następnie 
do Sieniawy. Y 

— W dniu wczorajszym po godz. 4ej po południu 
przy burzeniu w Rynku głównym domu, w którym 
do niedawna mieścił się odwach, zaszedł wypadek, 
że upadający kawał muru przebił sklepienie i gruzy 
przysypały kilku robotników. Szczęściem doznali oni 


Niiemcy. 


Podaliśmy wezoraj przez pomyłkę pod rubryką 
„Ziemie polskie* zażalenie wniesione przez 
853 księży dyecezyi monasterskiój i paderborn- 
 skićj do ministra oświaty bar. Puttkamera: Mini- 
ster ten dał na to zażalenie odpowiedź urzędową, 
która ogłoszoną została w Westf. Merkur; brzmi 
zaś jak następuje: 

J. Nr 11,965 U. III a. : 
Berlin 8 września 1879. 
$ Wielmożnemu „księdzu Dobrodziejowi, 
jakoteż reszcie podpisanych księży katolickich 
 dyecezyi monasterskićj i paderbornskićj wyrażam |mi danem (bin ich in der Lage) zaprowadzić tu- 
uajszczersze podziękowanie za wyrażone do mniejtaj ogólną zmianę (eine Aenderung im Grossen 
łaskawie w uprzejmem pismie z dnia 13 z. m.jund Ganzen), dopóki państwo nie otrzyma ze 
zaufanie. strony katolickiego Kościoła faktycznego uznania! 


jatku hrabiego B-go. Biała czapeczka zasłania zeszpe- i 


w górę; rano o godz. 7ej d. 16 stan jego był 744:0 i 


długi czas równowagę budżetu zachwiać mogły. 


~% 
Dziś obawy te znikły zupełnie a w ich miej 
| wałąpiła racyonalna przyczyna do zwyżki w kur 
sie rent, którą przy zwykłój sobie bystrości, pier- 
wsza giełda paryska należycie oceniła. ` 
, Dobre usposobienie giełdy w zakresie rent roz- 
ągnęło się najpierw na wszystkie papiery loka- 
któ a następnie i na papiery spekulacyjne i 
i ea n przemysłowe mianowicie z górnictwem 
ie dnak . rę w związku zostające, nie dosięgło 
Ik a psk ciowych, które dla słabych wi- 
= zaniedbaniu. u handlu zbożowego pozostały 
ówne zmiany w kursach były następujące: Kurs 
renty papierowój podniósł KA 66-58 na 67:45, 
rebrnćj z 68:10 na 68:80, złotój austryackićj z 79:80 
na 8115, węgierskićój z 91:65 na 93; akeyj za- 
kładu kredytowego austryackiego z 25620 na 
258-25, węgierskiego z 246'75 na 249. Akcye ko- 
lei żelaznych pozostały mnićj więcój przy kur- 
sach przeszłotygodniowych. Waluty i dewizy po- 
drożały cokolwiek. Dwudziestofrankówki, za któ- 
re w poprzedzającym tygodniu płacono 9,31 pła- 
cono w świeżo ubiegłym po 9,33Y,, dewiza Lon- 
dyn podniosła się z 117,65 na 11770. 


Wiedeń 14 września. 

A ©kowita. Na naszem targowisku w skutek 
obfitszej podaży towaru cena spadła do 32:50 złr.— 
Peszt, 13 września: 31'50—32— złr.—- Wrocław, 
13 września: w miejscu 51:70 mrk. żądano — na 
wrzesień 51— mrk, płacono. ——'— Szczecin, 
13 września: w miejscu 54:20 mrk., na wrzesień 53:20 
mrk., na wrzesień-paźdz. 52:80 mrk., na pażdziernik- 
listopad 51:60 mrk. — Berlin, 13 września: w miej- 
scu 54:60 mrk., na wrzesień 54:10 mrk., na wrze- 

~ Bleń-październik 53:50 mrk., na kwiecień maj 53:60 
mrk. — Paryż, 13 września: na ten miesiąc 61:50 
frank., na pażdziernik 61:25 frank. na listopad- 
grudzień 60-75 frnk., na stycz.-kwiec. 60*50 frnk. 

Nafta. Wiedeń, 14 września: za 50 kilo z dwor- 
ca z cłem 8'25 złr.— Tryest, 13 września za 100 
kilo bez cła 10'25 złr.— Brema, 13 września: za 50 
kilo 7:10 mrk. — Hamburg, 13 września: w miej- 
seu 7*— mrk, na wrzesień 7*— mrk., na paźdz.-grud. 
7:30 mrk, — Antwerpia, 13 września: za 100 kilo 
17:75— frk— Nowy Jork, 13 września: za galonę 
(=2, kilo) 61, et. pap, w Filadelfii 63/, ct. pap. 


Peszt 13 września. Targ zbożowy. 
Płacono za pszenicę na 75 kilogr, po 11:45—11:55 
na 80 kilogr. po 12:50—12:55. Żyto na 70—72 
kilogr. po 8*——8'15. Owies na 36—45 kilegr. 
t po 5:95—6*10. Kukurudza po 6:85—6*90. Proso po 
A 5—6'80. Olej po 31—311, zł. Spirytus po 31"/;— 

— zł. 
eae aa a 


NADESŁANE). (2246-5) 


Zwraca się uwagę czytelników na inserat L. Føl- 
dessego z Budäpesztu o winogronach, zawar- 
ty w dzisiejszym Nrze Cząsu. 

O a 


NADESŁANE. 


Czytelnikom : Czasu, którzy zwiedzają Wiedeń, a 
życzą sobie kupić dobre złote lub srebrne zegar- 
ki, albo takowe listownie tam zamówić, poleca się 
firmą fabrykanta zegarków Ph. Fromm, Rothenthurm- 
strasse 9, naprzeciw Wollzeile. Ceny najumiar- 
kowańsze w całej monarchii. (1853-9-12) 
REEE OSEE AS E TEETAR E E ZZO E DOS AE TER 


Przyjechali do Krakowa od 15 do 16 września. 


HOTEL POLLERA. P. Dobrzański, N. Dobrzań- 
gka i L. Dobrzańska z Kongresówki; K. Zahorski 
z Mińska; L. Eckner, E. Kuntze z Drezna; J. Ja- 
chimowski z Osieka; H. Klaber z Pragi; D. Agop- 
sowicz ze Lwowa; A. Urban, J. Kurstein, E. Löhr, 
B. Loewensohn z Wiednia; J. Fink z Bielska, F. 
Świeteczky z Pragi; K. Jakobi z Kongresówki, F. 
Winkler z Suchy; A. Fischhof z Wiednia; Z. Eiben- 
schiitz z Tarnowa; T. Kielanowski z Kozłowa; W. 
Stillmann z Wiednia; L. J. Lassmann z Opawy; H. 
Richardson z Londynu; O. Miiller, A. Rack z Wie- 


dnia. 

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM. W. Gro- 
bicki z córką z Piastowa; Joanna Majewska z fam. 
z Warszawy; F. Łazarski z Tarnowa; W. Sokołow- 


ski z fam. z Warszawy; F. Drozdowski z Tarnowa; |zny południowej, 


T. Skrzeczyńska z Warszawy; P. Kamocka z Golesz; 
Ad. Bajkowski ze Żmigrodu; Wł, Heftler z Wroeła- 
wia; A. Kwiatkowski z Galicyi; P. Lakowski z Po- 
znania; J. Chrapiński z Brzostka; J. Mastilski z 8o- 
chaczewa; F. Ciszewski z Kongresówki ; A. Asłano- 
wa z Gniłejwody; A. Zdanowicz z Kongresówki; J. 
Bigda z Woli Mieleckiej. 

HOTEL SASKI. Hr. P. Łubieński z Warszawy; 
9. Schultz z Wiżądzy; Č. Bzowski z Nieszkowa; M. 
Chodorowski z Petersburga; J. Czarnomska, M. Czar- 
nomski z Czarnomina; A. Piasecki z Paszkowie; Dr 


JĄ. Braun z Lublina; G. Ritter, F. Hański, St. Bel- 


sitzman, A. Puławski z Warszawy; J. Slege z Czę- 
stochowy; Z. Urbańska z Haczowa; Dr Józ. Chwieć- 
kowski, M. Gryglewski z Warszawy; A. Snarska, M. 
Bogatkowa z Kalisza; Wład. Waligórski z Tarnawy; 
J. Róme z Kurlandyi; F. Zehler z Wiednia; H. Kie- 
niewiez z Rosyi; Dr A. Zadora z Czarnomina; An- 
tonina Turno z Ks. Poznańskiego. 


PRZEGLĄ 


Depesze telegraficzne. 


Paryż 15go września. W odbytych wczoraj 
wyborach dwóch deputowanych, przeszedł w de- 
partamencie Cotes du Nord monarchista, w de- 
partamencie Drome republikanin. 

Londyn 15 września. Wiadomości o zacho- 
waniu się Emira Afganistanu brzmią ciągle sprze- 
cznie. Chciał on, jak twierdzą, nieść pomoc po- 
selstwu angielskiemu, lecz fanatyczni Molaky sta- 
nęli mu w tem na przeszkodzie. Komisaryat an- 
gielski i transporta prowiantu do Afganistanu nie 
wytrzymają żadnej krytyki. Wicekról rozkazał je- 
nerałowi Masscy 5 b. m. obsadzić przesmyk Shu- 
targardan. Stało się to dopiero 11 b. m., pomimo 
że odległość wynosi tylko 25 mil angielskich i 
marsz odbyć się miał z jedną tylko brygadą. Ce- 
tywayo nie jest jeszcze schwytany. 


Dzienniki lwowskie ogłaszają odezwę komitetu 
przedwyborczego zwołującego zgromadzenie wzmo- 
enionego komitetu na wczoraj na godz. 7 wieczór, 
nie podają atoli najmniejszego sprawozdania z po- 
siedzenia, na którem uchwalono w celu wzmocnie- 
nia się powołać jeszcze kilkunastu wyborców. 
Tymczasem N. fr. Presse ma już ze Lwowa de- 
peszę, któréj milczeniem pominąć nie można. O- 
tóż według niéj komitet dawny przedwyborczy 
zebrał się był w sobotę, a na tem zebraniu po- 
stawiono kandydaturę pp. Smolki i Romanowi- 
cza na deputowanego do Rady państwa w miej- 
sce p. Hausnera. „Zwolennicy Romanowicza, mó- 
wi depesza , grozili w razie przyjęcia kandytatu- 
ry Smolki, wystąpieniem z komitetu. Ponieważ i 
tak większa część członków komitetu nie była 
obeeną na posiedzeniu, przeto uchwalono, powo- 
łać nowych członków do komitetu i ostateczne po- 
stanowienie w kwestyi kandydatów odroczyć do 
poniedziałku. Nie ulega jednak wątpliwości, że 
komitet postawi kandydaturę Smolki. Zgromadze- 
nie wyborców odbędzie się we środę. Polacy 
liberalni i żydzi prawdopodobnie nie wezmą: 
udziału w wyborze.“ Te ostatnie wyrazy zdradza- 


ją źródło telegramu, dla tego też powtarzając go] 


ze względu na wiadomości jakie zawiera, wstrzy- 
mujemy się od wszelkich uwag, dodamy tylko 
to, że w danych okolicznościach jedynie kandy- 
datura p. Smolki miałaby znaczenie polityczne. 

Stronnictwo młodoczeskie uchwaliło onegdaj na 
zjeździe rezolucyę, którą na właściwem miejscu 
podajemy. Jest ona rodzajem instrukcyi dla depu- 
towanych czeskich, którzy wejść mają do Rady 
państwa. Atoli praktycznego znaczenia instrukcyi 
tój przypisywać nie można, gdyż z jednćj strony 
liczba deputowanych, dla których ona ułożoną 
została jest zbyt szczupłą, a powtóre trudno przy- 
puścić, aby Młodoczesi do takiego programu wie- 
lu znaleźli sprzymierzeńców między deputowany-. 
mi innych krajów, mieści on bowiem kilka punk- 
tów różnych tendencyj i dla tego na wszystkie 
razem prawie nikt się nie zgodzi, a na dowód 
dość je zestawić: samorząd i związek krajów cze- 
skich, powszechne głosowanie, solidarność intere- 
sów sławiańskich, swobodny rozwój Sławiańszczy- 
walka ze wszystkiemi tenden- 


CZAS z Środy 17 Września 1879, 


cyami reakcyjnemi i klerykalnemi, oszczędności 
w budżecie, zniżenie podatków itd. Zakrawa to 
wszystko na rodzaj bigosu liberalnego. Na szcze- 
gólniejszą jednak uwagę zasługuje dyskusya, 
wśród którój p. Edward Gregr szydząe z samo- 
lubstwa Austryi i Niemiec, sławił humanitaryzm 
Rosyi. Ustęp ten z jego mowy znajdą czytelnicy 
na właściwem miejscu. i 

Z paszaliku Nowego Bazaru nie ma nowych 
wiadomości. W sobotę przybyli do Priboj fzm. 
książę Würtemberg z Plevlje, Husni basza z Wy 
szegradu. Zrobili oni przegląd obustronnych stano- 
wisk i końferowali wczoraj bardzo długo. 

N. fr. Presse podaje następującą depeszę, któ- 
ra oddaną została onegdaj wieczór w Symfero- 
polu: „Przechodnie spostrzegli niezwykły ruch 
w pobliżu zamku letniego cesarskiego; ruch ten 
wyjaśniono w ten sposób. że Car umarł. W mie- 
ście Symferopolu opowiadają, że Car nagle za- 
chorował. Następca tronu i sekretarz stanu Giers 
wezwani zostali do Liwadii.* N. fr. Presse do- 
daje, że nie jest w stanie zaręczyć za prawdzi- 


*|wość tego telegramu, sądziła jednak, iż wypada 


go ogłosić, ponieważ od kilku dni ponawiają się 
pogłoski o abdykacyi Cara, a spostrzeżenia zro- 
bione w Symferopolu może właśnie redukują się 
do przygotowań do tego kroku. Polit. Corr. zaś 
umieszcza dziś z tego powodu, na czele numeru 
następujące słowa: „Na zapytanie przesłane przez 
nas do Petersburga, co znaczą złowrogie pogło- 
ski, które znalazły przystęp do N. fr. Presse o 
cesarzu Aleksandrze, donoszą nam ztamtąd, iż ce- 
sarz Rosyjski znajduje się w Liwadyi w najle- 
pszem zdrowiu. O powołaniu tamże następcy tro- 
nu zarówno jak i tajnego radoy. Giers nic nie 
wiadomo; o ostatnim już dla tego nie, że znaj- 
dował się on w świcie cesarskiej podczas prze- 
jazdu z Odessy do Tiwadyi i odtąd nie oddalił 
się od osoby Cesarza.* Oczywiście, że wieść o 
której wspomniała N. fr. Presse, była nową ka- 
czką, która nadciągła z uroczej ziemi Krymu. 
Do pogłoski o abdykacyi nie podobna najmniej- 
szego przywiązywać znaczenia. Co się jednak ty- 
czy zdrowia cegarza, to aczkolwiek jak się po- 
kazuje z telegramu Poł. Corr., nie nie zaszło 
w jego stanie groźnego, zauważono w Warszawie, 
iż Cesarz bardzo na siłach podupadł, pochylił się 
znacznie, posiwiał a głównie schudł w sposób u- 
derzający; piszą nam: „Cesarz jest obecnie tak 
chudym, jak kiedy był W. księciem.* 

Onegdaj przybyli do Gastein nuncyusz papiezki 
arcybiskup Jacobini z Wiednia i ambasador nie- 
miecki w Paryżu książę Hohenlohe. Jest to wska- 
zówka, że układy, nie chcemy powiedzieć są skoń- 
czone, ale że są na ukończeniu, chodzi jeszcze 
tylko o niektóre szczegóły pod względem wyko- 
nania. Dzienniki zapewniają, że centrum w Berli- 
nie wygląda rezultatu tego zjazdu, od niego bo- 
wiem czyni zawisłem dalsze postępowanie swoje. 
Członkowie centrum pragną wprawdzie zaraz po 
ukonstytuowaniu się nowej Izby uczynić wniosek 
zniesienia ustaw majowych, lecz ma to być tylko 
krok w celu wydobycia od rządu stanowczych 
oświadczeń. - 

Komuniści paryscy, którzy oddziałami szybko 
jeden po drugim następującemi, powracają z No- 
wej Kaledonii stają się powoli widocznym kłopo- 
tem dla rządu republikańskiego. Po. większej czę- 
ści są oni pozbawieni funduszów i bez zajęcia; tak 
iż żyją tylko z zapomóg udzielanych im przez mia- 
sto Paryź i przez osoby prywatiie ; w takim sta- 
nie rzeczy są oni przystępni namowom do demon- 
stracyj przeciw rządowi. „Dotychczas zachowują 
się spokojnie, piszą z Paryża do Kóln. Ztg, atoli 
nie brak na podburzaniach, aby ich skłonić do 
głupstwa. Prasa reakcyjna prowokuje ich na wszel- 
ki możebny sposób, a popiera ją najgorliwiej Mar- 
seillaise, która niewiadomo, komu właściwie słu: 
żyć. Dziennik ten ogłosił w tych dniach wezwanie 
następujące; „Zostających jeszcze przy życiu u- 
czestników walk na ulicach Angouleme i Quai 
Jemappes wzywają ich exkomendanci na zgroma- 
dzenie, które się odbędzie d. 14 września*. Pre- 
fektowi policyi p. Andrieux nie przedstawia się 
położenie rzeczy tak spokojnem, jak ministrom i 
p. Grevy i tej tylko okoliczności przypisują, że 
p. Waddington postanowił nie wyjeżdżać teraz 
z Paryża. P. Andrieux oświadczył podobno, iż 
w razie nieobecności ministra spraw wewnętrznych 
nie weżmie na siebie całej odpowiedzialności za 
to, co się stać może. 


|dawna, jak ludność bułgarska, nieprzyjaźnie prze- 


W Bordeaux upadł przy wyborach Blanqui; od- 
niósł nad nim zwycięstwo Achard, który stoi po- 
dobno na tem samem gocyalistycznem stanowisku 
co Blanqui. Wart więc Pac pałaca a pałac |Paca. 
Wybór w Bordeaux tak dalece zwrócił na siebie 
uwagę, że zapomniano zupełnie 0 dwóch innych 
równocześnie odbywających się wyborach. W Quin- 
gamp (Côtes du Nord) naprzeciw bonapartyście 
p. Ollivier stanął kandydat lewicy p. Hueron; 
w Romans zaś (Dróme) toczyła się walka między 
dwoma republikanami. W pierwszym zwyciężył p. 
Ollivie; wynik drugiego obojętny. 

P. Boerescu, minister spraw zagranicznych 
w Rumunii, powrócił już do Bukaresztu z objaż- 
dżki swej po stolicach europejskich. Ostatnią wi- 
zytę oddał jak wiadomo, prezesowi gabinetu wło- 
skiego p. Cairoli, ale i z jej wyniku podobno nie 
może być zadowolonym. Cairoli według Timesa, 
miał gościowi z Rumunii powiedzieć, iż uważa za 
zbyteczne wdawać się w szczegóły, 0 których ze 
względu na sprawę żydów chciał z nim p. Boere- 
seu pomówić. Dziś rozpoczynają £ię w Bukareszcie 
obrady nad kwestyą żydowską, które mają dzie- 
sięć dni trwać, zanim senatorowie i deputowani 
przystąpić będą mogli do głosowania nad proje- 
ktem, który im rząd przedłoży w celu rozwiąza- 
nia kwestyi. 

Najważniejszym wypadkiem i najświeższym za- 
razem są krwawe zajścia w Rumelii wschodniej, 
o których doniosły wezoraj depesze. Niewątpliwie 
jest to początek groźnych zawikłań i nowych 
wstrząśnień tego nowego, w posadach swoich je- 
szcze nie utrwalonego ustroju państwowego; lu- 
dność mahometańska nie mniej tam burzy się od 


ciw sobie stojąc, można się więc spodziewać dal- 
szych zajść krwawych, po których „nastąpią okru- 
cieństwa wschodnio-rumelskie*, jak niedawno mie- 
liśmy „okrucieństwa bułgarskie“. Porta nie dowie- 
rzając gubernatorowi Aleko baszy, może wybuchu 
tych krwawych okrucieństw użyć za powód do 
wkroczenia, wszak na granicy Rumeli wschodniej 
wojsko tureckie stoi w pogotowiu. Oporu Anglii 
prawdopodobnie nie będzie się Porta w danych 
stosunkach potrzebowała obawiać. Takie uwagi 
nasuwają się na razie, albowiem szczegóły bliż- 
sze samego zajścia, oraz właściwe jego powody 
nie są jeszczcze znane. Prawdopodobnie przyjęli 
Bułgarzy powracających Mahometan z bronią w rę- 
ku. Bądź co bądź musiało przyjść do zaciętej bójki 
skoro żandarmerya wschodnio-rumelska odegrała ro- 
lẹ rozjemcy iskoro jest mowa o zabiciu licznych Ma- 
hometan, a nawet kilkunastu żandarmów. W Kon- 
stantynopolu wiadomość o tych wypadkach wy- 
wołała wielkie wzburzenie. Ze strony kilku am- 
basadorów zrobiono Portę odpowiedzialną za nie, 
ponieważ wielką liczbę zbiegów bez funduszów, 
bez eskorty, bez poprzedniego zawiadomienia wy- 
słała do Burgas, a ztamtąd kazała odesłać do 
Karnabat i Aidos. W Burgas zawezwał konsul 
francuski swoich kolegów do poczynienia kroków 
w obronie zagrożonych Mahometan. Konsul rosyj- 
ski nie chciał się do tego przyłączyć robiąc wy- 
łącznie Portę za wszystko odpowiedzialną. Ra- 
porta konsulów, jak donosi Pól. Corr. przedsta- 
wiają położenie Mahometan w Rumelii wschodniej 
jako rozpaczliwe. Słychać, że Porta zamierza 
zrobić te stosunki przedmiotem okólnika do mo- 
carstw, równocześnie jednak żądać wyjaśnień od 
Aleko baszy. 

Z Aten donoszą znów dziś do Polit. Corr., że 
pełnomocnicy greccy w Konstantynopolu otrzyma- 
li od swego rządu świeże instrukcye, aby roko- 
wania z pełnomocnikami tureckimi dalej prowa- 
dzili, trzymając się linii Thyanis-Salambria, ozna- 
czonej w 13 protokóle traktatu berlińskiego , i 
aby co do szczegółów zażądali pośrednictwa mo- 
carstw. 3 

W dziennikach rosyjskich krążą coraz nowe 
wiadomości o zmianach, mających jakoby nastą- 
pić w obsadzeniu pierwszorzędnych stanowisk 
wojskowych i administracyjnych. Najprawdopo- 
bniej są to domysły osobiste redakcyj pism, po- 
dawane jednak przez nie za wieści, czerpane 
w najwyższych sferach rządowych petersburskich. 
Tak np. Russkaja Prawda twierdzi, że wie ze 
źródeł jak najlepszych, iż mają nastąpić zmiany 
następujące: Sekretarz stanu Wałujew będzie 
znowu ministrem spraw wewnętrznych, jen. Tott- 
leben ministrem komunikacyj lądowych i wo- 


dnych, jen. 
Gurko) ministrem wojny, 
bu głównego armii ks. 
dzącym armią W. Ks. 
W. Ks. Włodzimierz szefem zakładów naukowych 
wojskowych. Ale co jest najciekawsze, to, że mi- 
nistrem spraw zagranieznych, skoro tylko ks. Qor- 
czakow poda się do 
jak utrzymuje taż Russkaja Prawda, ks. Dundu« 
kow-Korsakow. Jest tedy, jak widzimy, now 

kandydat na posadę jeszcze niewakującą, a współ- 
zawodnik hr. Szuwałowa. Dzienniki zagraniczne 
zaś robią go gubernatorem Turkestanu w miejsce 
jen. Kaufmanna, na wypadek wojny między An- 
glią a Rosyą w i 


eno - niemieckiego ks 
w przepływie z Baltimore do Bremen, holowany $ 


po poł.—Renta papierowa 67'75.— Renta srebrna 


kolei Karola Ludwika 234:50. — Akcye kolei 


Obruczew (a według Gołosu jen. 
jeneralnym szefem szta- 
Tmeretyński, głównodowo= 
Mikołaj następca tronu, a 


dymisyi, będzie mianowany, 


Azyi. | 
Wiadomości z Afganistanu nie rozpraszają wca- 


le chmur, które się zebrały nad miejscem m:rdów 
w Kabulu; tok rzeczy przedstawia się mniej po- 
myślnie dla Anglików, niż przed kilku dniami 
można było przewidzieć. Marsz na Kabul musiał 
być odruczonym, dwuznaczne zachowanie się emi- © 
ra trzeba było na stanowczą wystawić próbę, 
wreszcie wypadło wezwać szybkiej pomocy wszyst- 
kich książąt indyjskich opłacających haracz Anglii. 
Wszys ko to wskazuje może nie w zbyt dalekiej 
perspektywie właściwego wroga — Rosyę. Przynaj- 
mniej dziennikom angielskim wydaje się to wcale 
rzeczą niewątpliwą, 


że Rosya kierowała wypadka- 
mi ostatniemi, a według Standarda bunt w Kabulu 
jest wprost rezultatem intryg rosyjskich, albowiem 


już od kilku miesięcy ajenci rosyjscy bardzo byli 
czynni w Heracie, „char 
aby powstał przeciw bratu Jacubowi, obiecujące 
mu swe poparcie, — i właśnie pułki z Heratu 0- 
trzymały polecenie wszcząć bunt w Kabulu prze- 
ciw emirowi i Auglikom. Charakterystycznem jest 
także, iż organ księcia Gorczakowa St. Petersbug. 


gdzie nalegali na Ajuba chana, 


Wiedom. przyjął z nietajoną radością doniesienia 


o katastrofia w Kabulu. 


Ostatnie telegramy „Czasu.“ 


Londyn 16 września. Times dowiaduje się 


z Kandaharu 15 b. m., że Emir zażądał wójsk 

z Herrot-Balkh i szczepy z Ghilghoj do Kabulu 

powołał, aby świętą wojnę przeciw Anglii pro- i 
wadzić. AR 


Bukareszt 15 września. Minister Boerescu 


przybył tu wezoraj. Dziś rozpoczęły się znowu po- 
siedzenia Izb. Prezes ministrów Bratiano prosił 


deputowanych, aby się udali do senatu, gdyż ma i 


połączonym Izbom udzielić na tajnem posiedze- 
niu pewne zwierzenie. 


Belgrad 15 września. Wiadomość o mniema- | X 


nym zjeździe książąt chrześciańskich . półwyspu 
bałkańskiego w Niżu, jest bez podstawy. Tylko pg 
książę Aleksander bułgarski 
czątkach października w kilkodniowe odwiedziny „Sł 
do księcia Milana w Belgradzie. S 


rzybędzie w po- 


Nowy Jork 15 września. Parowiec półno- 
„Lipsk“ uszkodzony M 


został do. N. Jorku. 


_IKursa.—Wiedeń 16 września god. 2 min. 80 
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REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Klobukowski. 
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EA 
KASNI O NES AG alg try 


12317? 


Za duszę Ś. p. 
| MARYI z KUNICKICH 


(ukrowiczowej 


odbędzie się 
W KOŚCIELE 00. KAPUCYNÓW 
| Wabożeństwo żałobne 
w piątek 19 września b. r. 
o godzinie 10ej. 


- Ogłoszenie. 


Szpital Ś. Łazarza w Krakowie 
potrzebować będzie od 1 Stycznia 
1880 r. w ciągu roku znaczną ilość 
masła, jaj i ziemniaków. 

Panowie Producenci mający zamiar 
__ dostarczać te artykuły, zechcą się o 
= bliższe warunki dostawy u rządcy 
-~ tegóż szpitala ustnie lub pisemnie 
w ciągu miesiąca Pażdziernika r. b. 
porozumieć. (2389-1-3) 
_" Kraków, 13 września 1879 r. 

2 Komitetu administr. szpiłała 

S. Łazarza. 


Winogrona Kuracyjne 


centy handel. j (2375-1-6) 
: M. Zamoscika 
w Krakowie przy ulicy: Floryańskiej., 


Ein solides deutsches Mädchen- aus gu- 
tem Hause sucht eine Stelle als (2376 1-3) 
i Bonne. 
dieselbe hat gute Schulkenntnise, versteht 
-= auch Kleider nähen, alle weibl. Hand- u. 
Luxusarbeiten. Gefällige Offerte bittet man 
zu richten unter „DEUTSCHE“. poste re- 
stante Krakau. (Abgabe der- Offerten: 

egen Vorzeigen des Inseratenscheines). 


ultem. 


= Brzętzkowskie wegl = 
=e Hrzętzkowskie wegle = 
po 30 c. na Wiśle za 50 kilo, a 32 e. z 
odstawą do domu. Zamówienia przyjmuję 
przy ulicy Zwierzynieckiej pod l. 43 
składzie desek i węgli. 

Samuel Pollak. 


(2371-1-) 


Ag ronom kuje posady rządcy; w ra- 
zie potrzeby może złożyć kaucyę. — Adres: 
A. C. hotel Pollera w Krakowie. (2318-2-3) 


Private lessons, 


English and German-grammar, style, 
conversation and literature are given in 
the English and German Institution for 
young ladies. (2354 2-3) 


Gerta Rehefeld, 


S. Joseph's Street Nr. 493. 


UNAKURTE OMOTE: 


jestto MĄCZKA RYŻOWA spooyalnie 
przygotowans z Bizmutem, 
dlatego to działa szczęśliwie na skórę, 


niedostrzeżoną przystaje do ciała 


nadaje cerze 


ŚWIEŻOŚĆ NATURALNĄ. 


CR.PAY 


Magazyn Perfum w Paryku 
9, NA ULICY DE LA PATX, 9. 

W Krakowie u pp. J. Trauozyńskiego, W. 
 Rodyka, Leona Feintucha i W. Fenza, — w Czer- 
 niowcach w aptece p. Golichowskiego, — i w pier- 
4 wszych Składach perfum i wytworów toaletowych. 

|. We Lwowie w apt, Krzyżanowskiego. (1729 48 -) 


Bez boólu| 


i bez wstrzykiwania: 
bez lekarstw przeszkadzających trawieniu 
tudzież bez chorób następnyeh i przer- 
wania zatrudnienia WOLA według zu- 
pełnio nowój metody, doświadczonćj 
w niezliczonych wypadkach 


upławy rury moczowćj, 
tak świeżo powstałe jakoteż bardzo za- 
starzałe, naturalnie gruntownie i 
(176265) szybko 


w- Dr. Hiartmann;,= 
członek lekarskiego wydziału, 
w Wiedniu, Stadt, Ścilergasse LLĄ 


Wyleczą także.wyrzuty skórne, zwężenia, | 
nptamyeu kobiet, niepłodność, bladacz- 
kę, upławy, B~ osłabienie męz- 
kie, bez wyrzynania i bez wypalania. 
kiłę 1 wrzody wszelkiego rodza- 
Ju. Liston ioż same ordynowanie: Naj-+. 
ściślejszą ecyję zapewnia, a lekar. 
stwa na ¿go natychmiast przesyła. 


kończący doktorat, poszukuje umieszczenia. „Adres 
WE. Ne poste restante Tarnów. (2311 2-3) 
\ Już nadeszła do mego składu 


ę Her bata musi być dobraną do gu- 


odbiera codziennie i rozsyła Kilo po 32$ 


HorBAtĘ aa: dobrą w dwóch 


(2373-13) | 


w średnim wieku, poszu- | 


lba 


Czoionkami Drukarni „CZASU. 


uczennica Konserwatoryum Muzycznego 
Warszawskiego z patentem, udziela 
lekcyj muzyki. — Wiadomość przy 
ulicy Gołębiej niższej pod Nr. 182 
na II. piętrze w Krakowie. (2310-2 6) 


Koncypient adwokacki 


z roczną praktyką sądową poniekąd i adwokacką, 


ae ea T 4 ZN ZA 
SoJlustrirte Damen zeitung 2 


Sc" Q 
U FFRAK Pa 


BE" Mit colorirten Modenbildern. TĘ 


ZERU), 


klerbata ze zbiorów tegorocznych 
w Chinach. Odebrałem 
ją ze statku parowego 
Głlanchao, który niesły- 
chanie krótko, bo tylko 
w 40 dniach przez ka- 
nał sueski przypłynął 
do Europy ; 


Herbata tylko wtedy jest dobrą, 


jeżeli skrzynki już otwo- 
rzone wypróżniają się w 
najkrótszym czasie, naj- 
lepszą zaś, jeżeli zaraz 
po otwarciu użytą bywa; 


Bierkbata doskonałą być może z ta- 


kiego tylko składu, gdzie 
jest wielki tejże odbyt, 
gdzie się nie łączy dłu- 
go z powietrzem lub z 
_ innemi jej szkodzącemi 
zapachami, jak np. naf- 


Cours). 


wazaa 


[2350-1-3] 


W KRAKOWIE 


otrzymał na porę jesienną i.zimową 


wielki wybór mowosci 


tj. OKRYCIA, PALETOTY i KOSTIUMY : 


ty, śledzi! itp. ; po cenach umiarkowanych. 


stu kraju i ze znajomo- 
ścią rzeczy mieszaną, 
ztąd nazwy Melange, 
Kaiser - Melange itp.; 


Oprócz rozlicznych artykułów bławatnych i w zakres 
ten wchodzących artykułów, poleca Magazyn także swe 
SKŁADY KOMISOWE: 


ae~ Płótna i stołowej bielizny A 
o PORA SA ka Perkali białych na koszule, prześcieradła, poszewki itp. S A 
cie na złr. 2:40 za */, ki-|BS> PPodszewek dla zakładów krawieckich S i 
lo i herbatę na złr. 2:80|BEE Kotder, pledów i sukna Sławuckiego 2,8 


| za ' kilo; 


Herbata czarna na złr. 2:40 jest, 


w końcu: 


Próbki i cenniki na żądanie franco. 


DO HANDLU BŁAWATNEGO. 
Antoniego Czernego 


nadeszły nowe towary jesienne i zimowe, 
Chustki włóczkowe, pledy, dywany. kołdry, 
} chodniki, derki na konie i koce węgierskie, 
z | sa w znacznym wyborze. _(2387-1-5) 
dierbatę 
BR 


ŻELAZO BRAVAIS 


NIEDOKRWISTOŚCI, BLADACZOE, SZAN OSŁABIENIU, BIAŁYM UPŁAWOM, ETO. 

ŻELAZO BRAVAIS (płyn żelazny. w kroplach skoncentrowanych), jes 
zę dyny środek całkowicie wolny od wszelkich kwasów, bez smaku i bez 
gJ woni, niesprawiający ani zatwardzeń, anirozwolnień, zapaleń lub osła: 
- bień żołądka; jedyny który nigdy zębów nie czerni. Í 
Najbąrdzićj ekonomiczny ze środków lekąrskich żelązistych, 


Kawa omimo wyższego cła ; l h że 
ARS. y (2383 1-3) || jeden bowiem flakon starczy ną cały miesiąc. 
Skład główny w Karya Ulica Lafayette, 13 (w pobliżu W. Opery) i we-wszystkich oknach, = We 


JULIUSZ GROSSE $ Lwowie, w aptekach PP. Mikolascha i Krzyżanowskiego. — W Krakowie, w aptekach P rauczyńskiego 


M9 i Redyka. — W Czerniowcach, w aptece P. Golichowskiego. — W Warszawie, w aptece: P. D-ra Heinricha 
w Krakowie, Rynek, Pałac Spiski, 28.|$ 


silną i jędrną, «mocno 
naciągającą ; 
Herbata x.o na złr. 2:80 
naciąga dobrze i jest za- 
razem delikatną i aro- 
za '/, kilo, jest delika- t 
tny czysty czarny Lian- f» w 
Sin z pierwszych bar:[f 
dzo starannie zebranych| X 
listków pochodzących z pa 
plantacyj w prowincyiļ fà 
Futschew w Chinach, |b u 
gdzie jak wiadomo naj- A 
lepsza rośnie herbata; | 
j Rum zakupywa- S 
łem osobiście z doków 
indyjskich w  Londy-| 
nie, dokąd jeździłem w 
celu zawiązania bezpo- 
średnich stosunków z 
pierwszemi domami han- 
dlowemi, które się tru- 
dnią przywozem tych 
przedmiotów. 


5. 1 w składzie materyłów :aptecznych P. Mrozowskiego. 


SWĄ BE ONA DU ZAM 


Ry 


Abonnementspreis vierteljahriich nur 21/, Mark (in Oesterreich nach 


Bestellungen auf diese beliebteste und weltverbreitete Modenzei- 
tung nehmen alle Buchhandlungen und Postanstalten entgegen. 


Magazyn Henryka Schwarza| 


w Krakowie f 


i 


anor PAY sangoa WR aarm BE arra A zany WE m NPR P AA zp WY a PAW Zo Dao , a) 
re REOEJCNE CHOREJ 36 > HEREDE) 


Przyjęte we wszystkich (Dialyzowane.Żelazo Bravais) Zalecane przez wszystkich 
szpitalach. i ' lekarz; à 


w materyalach na suknie i okrycia damskie, 
również 
modele paryskie i berlińskie konfekcyj 


Magazyn przyjmuje do wykończenia w jaknajkrótszym czasie zamó- 
wienia na wszelką konfekcyę damską według modeli lub żurnalt. 


BÆ Ajencyę berlińskiej farbierni Spindlera. 


(2381-1-4) 


RMA ENONCE NEEE E 


A 


( 


(1843-11-24) ~ 


ŻA ` 
5 PTE 


EGO 


(2283-2-3) 


CZ) a j w 4 

SKŁAD FUTER ANTON 

w Krakowie, przy ulicy Grodzkićj pod L. 61, istniejący od roku 1825! 

zaopatrzony został w nowy rodzaj futer jakoteż i wielki wybór futer amerykańskich 


ki futrzanych damskich i męskich. 
Dziękując Sząnownej Publiczności za dotychczasowe zaufanie, 


jakoteż i wszelkie reparacye. — Obstalunki zamiejscowe wykonywuję szybko b» punktualnie w jaknajkrótszym czasie. 


, rosyjskich i krajowych, oraz czapek 


C : polecam się nadal Jej łaskawym względom, ręcząc za rzeteln 
usługę, towar doborowy po cenach umiarkowanych i dla każdego przystępnych. — Przyjmuję futra do aA przez lato, | 


BPOOOOOLC- ZE 
Zarząd kopalni w Brzęczkowicach 


podaje niniejszem do publicznej wiadomości, że wyłączną sprzedaż całej swojej produk- 
cyi wegla Wisłą i koleją dostawianego, powierzył (2228-4-15) 


panu J. Przeworgkiemu w Krakowie. 


Katowice, 28 lutego 1879 r. 


Zarząd kopalni. 


, Na mocy powyższego ogłoszenia mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że celem 
zapobieżenia wszelkim nieporozumieniom lub nadużyciom, każdy ze sprzedających prawdziwe 
węgle Brzęczkowskie, winien się wykazać świadectwem, iż węgle te odemnie 
nabytemi zostały. — Przyczem mam zaszczyt zwrócić uwagę Szan. Publiczności, że węgle te znane 
ze swej dobroci, sprzedaję po niższych cenach, niż dotąd były praktykowane, w. moim nowym 
składzie przeniesionym pod Nr. 159 przy ulicy Pawiej. | 


J. Przeworski w Krakowie. 


Amna R 


ma a- je 


y 
H 
3 


W | Najwyższe uznanie 1879. 


* g fá wi Ponieważ w naszem mië- 

Ni i AR ście nie było pięknego ka- 

——— i _rawanu, przeto sprowadzi- 
zg łem takowy i wynajmuję za przystępną 

R cenę; również drugi mniej ozdobny, 8t0- 


sowny dla wszystkich stanów i wieku. 

Wysyłam żałobników do zniesienia ciała 
ozdobnie ubranych, przedwodnika ceremo- 
mii, portiera, doróżki i t. p. 

Trudniąc się od lat 20-tu pogrzebami, 
obznajomiony jestem z wszelkiemi potrze- 
bami takowych. i 

Na żądanie służę i radzę bez pretensyi 
jak można urządzić najgustowniej i naj- 
taniej pogrzeb. (2102-5-7) 

Zamówienia przyjmuję we własnym do- 
mu pod L. 50, ulica Smoleńsk od ulicy 
Zwierzynieckiej w Krakowie. 

J. Pękalski, 
właściciel karawanów i doróżek. 
a-2-----0-———-—+$-M 


* Kantor stręczeń | 


guwernerów i guwernantek 


pani W. ZALESKI w Paru $ 


od lat kilkunastu zkszozyowny sanfaniem i $ 

zany « sumiejnego wyborm guwərnsrówj $ 

guwornantek, tudzież bon Francuzek i An- 

gisiek. Uprasza aig o feaokowanie listów. 
(1842-10-10) 


$ 
ZE E E E E E) 


LOKAL 


na kawiarnię, warsztaty i t. p, oraz 


premię tegoroczną Towarz. Sztuk Pięknych 
oprawiamy w ramy złocone i ozdobne 


od`złr, © i wyżej. 


Kutrzeba i Murczyński, 


NAJWIĘKSZY SKŁAD RAM I LISTEW 
W KRAKOWIE. [1959-18 20] 


BEA uczęszczających do 
2 3 chłopeów szkół w Belski w. 
może być przyjętych u Framofcziia Piem- 
toka o. k. urzędnika cechowniczego w Bielskn, 
Brauhausgasse Nr. 6. (2352-2 3) 


"+ 


mą:grae do zwijania x requlatorem 
i przewietrzaniem, 
FABRYKA POŚCIELI 


oraz 


skład merli żelaznych 


Ignacego Rajala 


BI $—% 1 © 4 r -©- 
+ 


W. KRAKOWIE 
w Rynku głównym, przy linii 4—B|sklepy są do wynajęcia w nowym 
pod Nr. 35, domu na Kleparzu L. 106 (obok 


Bramy Floryańskiej). (2278-3 3) 


przedpokój, kuchnia, piwnica i strych 


poleca Szan. Rodzicom i Opiekunom, 
jakoteż utrzymującym pensyonaty, 
*óżka żelazne z kompletnem 
urządzeniem dla uczniów i uczennic, 
od złr. 12 wyżej; jakoteż wszelkie 
inne w ten zakres wchodzące przed- |są od 1go października do wynajęcia 
mioty, po cenach jaknajumiar-|przy ulicy Karmelickiej L. 65. 
kowańszych. (2138-5.10)| Wiadomość tamże. (2313-2-3) 


| FIRMA 
M. H. Cypresa Synowie 


w. Krakowie 


podaje do wiadomości, iż dla wygody Szanownych Gości urządziła: drugi 
sklep pod ta sama firma w głównym Rynku, przy linii 
A. B,, w domu p. Pareńskiego, pod Nr. 37. Sklep ten nowy w Rynku 
również jak i skład na Stradomiu pod Nr. 8 jest zaopatrzony we wszel- 


„| kie towary bławatne, jedwabne, płótna i stołową bieliznę, z najsłynniej- 


szych fabryk zagranicznych. Ceny najumiarkowańsze. 


PREI, 


użycie WUKIR U Hra. (GIEIWEDKREN, b. Professora medycyny zasaczy- 
conego pierwszą nagrodą na wielkim konkursie 1830 r. niechybnie się 
UM. leczą złe trawienia i słabość żołądka : rozstroje kiszkosżołądkowe, wzdęcia, 
gorączki i rznięcia żołądkowe, tudzież zatwardzenia. Elixir ten w dziesięćkroć wyższy: 
Hod Pepsyny, przygotowywanym jest przezemnie ze wszelką możebną starannością. Jý 
Chorym, dotkniętym jednocześnie bladaczką, upośledzonem trawieniem i wycieńcze- 
niem ze sił, D" Gendrin zaleca swój ELIXIR żelazisty, który lekarzom pozwalał osiągnąć 
zawsze najpożądańsze skutki. W aptekach żądać należy tego lekarstwa, chcąc je mieć 
rzetelnem, pog tytułem : ELixIR Dra Gendrin „przygotowany przez LEMATRE'A aptekarza 
w Paryżu, 14. rue de Grammont, i wymagać zarazem imienia mego na każdym flakonie. 
Skład główny w aptece : przy ulicy Grammont, 14, w Paryżu. — We Lwowie, 

w aptece p. KRZYŻANOWSKIEGO, obok Brygidek ; — w Krakowie, w aptekach pp. TRAU?» |É 
GZYŃSKIEGO i REDYKA; — w Poznaniu, u Dra MAŃKIEWICZA i we wszystkich innych 
znaczniejszych aptekach. 


|) [1082-2034] 


Prawdziee Honigierskie winogrona, 


najsłodszy i najtrwalszy gatunek, które zagranicą i w północnych okolicach powsze- 
chnie się spodobały i w najodleglejsze strony przesłane być mogą, dostar- 
czam do końca września w koszykach od 8 do 10 kilo pakunku, świeżo zerwane 
A ik „ Zpiia 00 ? 
słodkie jak cukier białe Hóniglerskie winogrona 
kuracyjne kilo po 18 c. w. a. 
Koszyki policza się 40 c. za sztukę. 

, Zarazem upraszam o dołączenie pieniędzy do zamówienia w gotówce, ró- 
wnież o podanie adresu, miejsca zamieszkania, ostatniej stacyi kolejowej lub poczto- 
wej dokładnie i wyraźnie napisanej, aby posyłka z pewnością i bez trud- 
ności wyekspedyowaną być mogła. (2245-5-) 

Budapeszt, dnia 2 września 1879 r. 


Ladwix Fó.dessy, 


handel nasion, właściciel szkółek drzewnych i winnic. 


00600006000006056000%00600006009006600©% V 


PILULES DE BLARGARD 
z niezmiennym jodkiem żelaza. 
ZATWIERDZONE PRZEZ AKADEMIĘ MEDYCYNY W PARYŻU etc. 
przeciw : Skrofułom, bladaczce, małokrwistości i braku © 
menstruacji, etc. etc. 


1736 22 3%) 


NB. — Nieczysty lub podlegający zmianie jodek żelaza jest zdradli- 
wem i rozdrażającem lekarstwem. W dowód rzetelnej czystości i wyrobu 
eży u spodu zielonej etykietki, srebrzystą pieczątkę 
i nasz podpis jak obok zamieszczony. 

Blancard, aptekarz, rue Bonaparte, 40, Paris. dB 
WWystrzegac nalezy sie podrabian. 


prawdziwych Pigułek Blancard'a, wymagać na- m, 
7 fanai 
Znajdują się we wszystkich aptekach. 
zy! ; É 
0000090000030606060060%800000680 


Złoty medal, Paryż 1878. 


KĄPIELE €LEICHENBERG 


w Styryi 
stacya Feldbach węg. kolei Zachodniej. 
Rozpoczęcie 
CG” kuracyi wimozronowcj E 
dnia 5 września. 


Ciepłe kąpiele, kuracye zimną wodą, wziewania igliwiowe, rozproszko- 
| wanie solanki źródłowej. 
Tanie cony mieszkań i restauracyi. 
O możliwą wygodę i rozrywki postarano się. 


Dyrekoya. 


(2270-8-10) 


, Do dzisiejszego Nru dołącza się dla prenumeratorów miejsco- 
ME >; Prospekt na pismo pod tyt.: „Salon Paryskie. | 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Jósef Łakociński, 


